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iako w  dzień Nowego Roku, podług Kalendarza Bu­
skiego, mieli zaszczyt złożyć powinszowania Jego Ce- 
Sarzewicowskiey Mości, W .  Xiązęciu Aonstantemu, iNa­
miestnik. Królewski, władze krajowe, tudzież Jenerało­
wie i  officerowie woysk obu narodów.

1 Gdy życie każdego człowieka interesuje oso- 
by, z  k tórem i powinowactwem , lub przyiaźnią iesń 
połączony, tedy  życie ludzi nauką i talentami wsła­
wionych zwracać powinno powszechną na nich u- 
Wagę. Każdego iedyną iest powinnością zyć tylko 
cnotliwie, i ile możności, stawać się użytecznym spo­
łeczeństwu j utalentowani hoynieysze z rąk natury o- 
debrawszy d a ry ,  zaciąguią iuż p;zez to ding większy, 
bo powinni wydawać piony godne ich ta lentu i nauki: 
Takim był w obu względach zmarły d. 5 stycznia r. 
1818, Marcelli Bacciarelli, którego życia i dzieł rys kró­
tki dadż umyśliłem, nie dla przydania sławie iego wa­
wrzynu, bo ten sobie sam zjednał; lecz dla wypłacenia 
się imieniem narodu naszego talentom, przymiotom i 
cnocie lego z winney wdzięczności.

Marceili Bacciarelli urodził się w  Rzym ie  d. 16 
lutego i y 5 l  roku. Zaledwie z dziecinnego wya»eoł 
' vi*ku, okazał zaraz początki tego talentu, który mu 
póżniey tyle, a tak sprawiedliwie zasłużoney przyniósł 
chwały. Sławny Bcnefiali byt pierwszym iego w r y ­
sunkach i malarstwie nauczycielem. VV 22 roku ży­
cia iu£ pędzel iego malarski zaczął słynąc. Na odgłos 
lego August U l, Król Polski wezwał go w 17&3 roku 
do swoiego dworu w  Drtżnie. W e  dwa lata, to iest, 
w roku 1755 wszedł w śluby małżeńskie z Fryderyką 
Richter, która poźniey wsławiła się z malowania mini­
atur. Przybywszy Bacciarelli z dworem Saskim do I / a r -  
szawy , zwrócił na siebie oczy wielu znacznieyszych pa­
nów, a między niemi Poniatowskiego, podteijczas Stoi- 
Jiika Litewskiego, póżniey Króla Polskiego. Ten ce­
nią: prawdziwe talenta, powziął ku Bacciarellemu szcze- 
gólnieysze przywiązanie i szaćunek,których mu zasiadł- 
szy na tronie tylokrotne dał dowody.

Cesarzowa M nrya Teresa, posłyszawszy o malar­
skim talencie Bacciarellego, przyzwała go za pozwole­
niom K róla Augusta III ,  do siebie. Poiecbał Baccia- 
TeUi w roku 1761 do Wiednia, gdzie w czasie swoiego 
pobytu wymalował całą Cesarską rodzinę, tudzież wiel­
bi obraz wyśtawuiący Apclina na Parnassie otoczonego 
Muzami. Tylko co Stanisław August Poniatowski zasiadł 
na tronie , natychmiast wezwał Bacciarellego do W ar- 
Zzcajy^ gdzje mieysce na swoim dworze w stopniu 
pierwszego malarza ofiarował. Lubo Bacciarelli i iego 
***łżonka obsvpani byli dobrodzieystwami dworu W ie-  

en.skn>go} i miał sobje czynione naykorzystnieysze pro- 
pczycye przez Xiącia Kaunitza imieniem d w o ru , aby 
pozostał w Wiedniu, lubo nareście w tymże samym cza­
sie 1 uo Petersburga był wzywany, wszelako Bacciarel- 
1 nie^ przyiął tych propozycyy, al* postanowił zadość 

uczy mc życzeniu nowego Monarchy Polskiego. Pow ró­
cił więc do W arszaw y  w roku 1765, a w roku 1768 

any Królestwa Seymuiące nadały mu indygenat i ś ła -  
| ectwo Polskie. Dowód ten powszechnego szacunku 
-0ai wocnieysze wzbudził uczucia w sercu Bacciarelli-

go dla nowey iego oyczyzny. Monarcha zaś umieiący
cenić w nnn talenta, mianował go jeneralnym Dyrekto- 
rem budowli. Jakoż nie zawiódł Bacciarelli położone** 
go w nim zaufania, służąc K rólowi poczciwie i z za­
chowaniem naywiększey oszczędności w wydatkach, co 
świadczą rachunki zdane przez niego dziedzicowi m a .  
iątku tego Monarchy.

Sądził Bacciąrelli, i e  za tyle łask, za tyle dowodów 
szczególniey szych względów, niedostatecznem byłoby wy­
wiązaniem się dopełniać należycie swych powinności. 
Szukał więc sposobu, którymby okazał, ile czuć umie 
wszystkie przez Monarchę i naród zlewane na niego 
laski. Znalazł go w swoim talencie, k tóry w  godzinach 
wolnych od zatrudnień poświęcał młodym, a nowym 
swoim współziomkom, chcącym się w nauce malarskiey 
kształcić. Jukoz widziano go nieraz bawiącego po kil­
ka godzin w zarokowey gaieryi obrazów pomiędzy mło­
demu ludźmi, uczącego i wprawiaiącego ich do roboty 
z tą cierpliwością, słodyczą, 1 uprzeymością, iakie m u 
do ostatnich dm z j i ia  iego towarzyszyły.

Lubo Bacciarelli poświęcił się szczególniey sposo­
bowi malowania portretów oleyno, maiąc wielką zaletę 
z wydania po lobieństwa, zostawił iedn .kże wiele obrą- 
zów historycznych zalecaiącyeh się pięknym utworem, 
poprawnością rysunku i doborem kolorów. jóam ekK ró- 
lo o sol w h  ar Sza wie i Łazienkowski pałac pełne są ie—
g obrazów. W  pierwszym, oprócz portretów wszyst­
kich Monarchów Polskich malowanych na m iedzi, a  
w marmurowey sali umieszczonych, i oprócz suffitu, są 
różne ailegoryczue obrazy w dawuey sali tronow ey i  
w pokoiu sypialnym. Sześć wielkich obrazow w sali 
nazwaney Pańskiey, wystawuiące w wysokości na tu ra l-  
ney znakomitsze czyny z dzieiow narodowych, w iecz­
nym pozostają dowodem tak biegłości i niezmordowa— 
ney Bacciarellego pracy , . iako też troskliwości i gustu 
Monarchy, który, kieruiąc tą robotą, chc iał zostawić po­
tomności pamiątkę chwały i wielkich czynów swych po­
przedników, oraz wszelkiego stanu ludzi sławnych w u -  
rrueictnościach i naukach, którzy za ich panowania ży­
li. Obszerny suffit w balowey sali, wyśtawuiący / o -  
wisza, wyprowadzającego świat z Chaos, zawsze będzie 
celem podziwienia artystów , znawców i przeieźdźaią- 
cych przez Warszawę cudzoziemców. Ściany 1 siiffity 
letniego pałacu Królewskiego w Łazienkach nowym ti} 
dowodem talentu i pędzla Bacciarellego.

, Stanisław August‘ świadek naoczny ciągłey Bacia~ 
rellego pracy, chcąc mu dać czas do wypocznienia, ze­
zwolił na iego podróż do W łoch  i części południowcy 
Francyi, którą 011 r. 1787 odprawił. — W  czasie prze­
jazdu swoiego przez Wiedeń, doznał nowych dowodów
względów panuiącego natenczas Cesarza Józefa I .  j / o *
wnąż łaskawością byt przyięty od jego brata , W . X ią -  
żęcia Toskańskiego, a póżniey Cesarza pod litpeniem 
Leopolda II. Akademiia sztuk pięknych w Wiedniu p r zy -  
jęła go w grono swych Członków, równie iak B erliń­
ska, Drezdeńska i Sgo Łukasza w Rzym ie. Papież P i­
us VI mianował go Kawalerem Złotey O strogi.--K ról 
Sardyński i Neapolitański, a zwłaszcza tego małżonka, 
k tóra przypomniała sobie, iź znała Bacciarellego w TVie~ 
dniu, będąc Arcy -  Xiężniczką Austryacką, wszyscy go 
obsypali dobrodzieystwy i okazali mu te  względy , n#  
iąkia sobie w  czasie pobytu swfego w  Wiedniu zaalu-



żył. P od ró iu iąc  w e  W łoszech , starał się i przez to 
n aw et stać użytecznym  now ey sw oiey  oyczyznie. M ię­
dzy zleceniami danemi sobie przez Stanisława Augusta. 
m iał rozkaz nabycia rysunków i obrazow, co w szyst­
ko służyć m iało dla Akademii -sztuk p iękn ych , którą 
Monarcha ten chciał za łożyć w  W a r s z a w ie ,  zam ysł,  
którego nieszczęścia kraiowe nie d ozw oli ły  temu M o­
narsze uskutecznić, tde który teraz iest  uskuteczniony 
pod błogosławionym Cesarza i  Króla Alexandra 1 izą -  
dein, za dzielnem staraniem Stanisława l i r .  ‘Botoćkitgo, 
Senatora W oiew od y  i Ministra O św iecen ia  publiczne­
go. B ez nabycia tych m ateryałów, które -Rząd zaku­
pił, trudnoby mu było założyć tak prędko szkołę ry­
sunków w n ow ey  Akademii W arszawskiey.

W  roku 1806 woysko Francuzkie wszedłszy do 
W a rsza w y ,  zabrało kiika obrazów z Zamku i przesłało 
ie  do Francyi, pom ięd zy  któremi był obraz Hołdu Pru­
saków, a teraz zostaiący w  pałacu P e ti t  Trianon . Eac- 
ciarelli w ezw any był do zastąpienia w ziętych  obrazów  
now em i przez K róla Jmci Saskiego, naówczas Xięcia  
W arszaw skiego , a mianowicie Hołdu Prus.  D braz  ten, 
lubo iuż w  podeszłym  zrobiony wieku, uważany iest  
od znawców pomiędzy pierwszemi iego dziełami. Bac- 
ciarclli podjął się rów nież  odmalować obraz-na m iey-  
sce zabranego także z w ielkiego ołtarza w  Katedral­
nym kościele Sgo Jana przez Francuzów; a lubo K a ­
pituła W arszaw ska pracę tak wielką i do tego jeszcze 
w  podeszłym podiętą wieku wynagrodzić chciała, Bac-  
ciarelli te y  jedynie żądał nagrody, aby po śmierci iego  
z a n io s ła  Kapituła modły za n im  do tego, który go przed 
Troi: sw óy powoła.

Z  nastaniem T ow arzystw a Przyjaciół nauk w  W a r­
szaw ie  powołany był do grona składających ie Człon­
ków.

L ubo w  podeszłym  iuż wieku, odmalował Z pa­
mięci w izerunek ś. p. X iążęcia - Józefa -Poni at ou; she go, 
liczne kopie , o które go  naypierwśze w kraiu osoby  
prosiły , są d ow odem , iak drogą każdemu Polakowi by­
ła  pamiątka tego Bohatyra, a razem, iak cenić umiano 
pracę teg*> Artysty. Ostatniem dziełem  Bacciarclhgo  
są w izerunki ś. p. Prezesa Senatu Ostrowskiego , i K a­
szte lana  Czerskiego Sobolewskiego , oyca .teraznieyszego  
M inistra Sekretarza Stanu K rólestw a P o lsk iego , po 
ich  zeyściu  m alowane z pamięci. W id a ć  w  nich w ie ­
le  ieszcze ogmą, i  zalecaią się nadzwycz-aynem podo­
bieństw em .

T o w a rzy stw o  Przyiaciół nauk w  W arszawie ,  chcąc 
w  sali sw oiey  m ieć obraz w  całkow itey  postaci szczę­
śl iw ie  nam panującego teraz Monarchy, w ezw ało  Bać- 
eiarellego, aby się odmalować go podjął. T en , acz iuż 
maiąc/ znacznie w zrok  osłabiony, w ziął s ię  do tak mi- 
łe y  lubo iuż przy trud ney dla niego roboty. W y g o ­
tow ał był bardzo podobny rys głowy, gdy w tem za­
chorow ał nagle dnia 27 grudnia, a d. 5go b. tnca i 
r. spodobało się Opatrzności zabrać go z tego świata.

M ianowany przy schyłku spracowanego życia D z ie ­
kanem w ydzia łu  sztuk w  n o w o  założonym Uniwersy­
tec ie  tu te jszy m  , poświęcał się Jeszcze tey  p r a c y ,  nie 
opuszczaiąc źadney sessy i akkdeniićkiey.

Bacciarelli  był powszechnie k o th m y  i szacowany  
od wszystkich, którzy go zitali. Charakter iego słodki, 
sposob m yślenia  ślachetny, szczerość, otwartość i ludz­
kość zalecały zaw sze życie iego. M ocno przywiązane­
m u do Polski w inien kray ten  -zaprowadzenie do n ie ­
go pod opieką Stanisława Augusta  sztuk pięknych, a po 
ich  zaprow adzeniu , chętnie udzie la ł  uczącym się ma­
larstw a rady i talentu sweiego.

T ak i iest krótki rys życia i zasług w  oycZyżnie na-  
szey  Marcella Bacciarellego, którego cnotliwra dusza go­
szcząca iuż w  krainie niebieskiey niech będzie pewna,  
Ze imie iego umieszczone będzie w  rzędzie m ężów  za ­
służonych  narodowi Polskiem u.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC ZN E  
W o l n e  . m i a s t u  K r a k  o w.

Na posiedzeniu dnia 3 i z. m. Izba Praw odaw cza  
nmiąc nadesłane zasady przez W .  Kommissyą O rgan i-

zacyyną sobie do rozstrzygnienia, iako do w ła ś c iw e j  
władzy należące, w  przedmiocie urządzenia w olności  
handlu i rzemiosł i  o nich stanow ien ie , zastanawiając 
się z uwagą nad niemi i widząc nieuchronną potrzebę  
rozpoznania praw i  przyw ilejów , rozmaitym zgt orna* 
dżem om  przem ysłowym  w mieście Krakowie  nadanyen,  
i rzeczą przezorną  w  tak Wazney sprawie zastano .vie 
się doyrzaie , zachowuiąc sobie p raw o do tych rzeczy  
służące, zw łaszcza  że zgodnie Z opiniią W. K om m issyi  
O rgąnizacyyney p  Izba nznaiąc ten przedmiot za nale­
żący do attrybucyi W ładzy  Praw odaw czoy, nie zaś do  
W ła d zy  W yk onu w ezey: uchw aliła , aby Senat w e z w a ­
nym został, iżby dla przyszłego Zgromadzenia Praw o­
daw czego przygotow ał proiekt do prawa, maiąc ego za 
c e l  ustalenie raz na zawsze swobod przem ysłowcy kla­
sy mieszkańców tey  stolicy, do czego maiąc czas dosta­
teczny, będzie mógł zgłębić tak ważną sprawę, rozpo­
znać prawa K ongregacji  kupieckiey i cechom służące,  
a zgodnie z duchem czasu i m iejscow ości,  tak raczy  
dzieło swoie przygotować, iżby przyszłemu Zgromadze­
niu 'Reprezentantów, nieochybnie drogą konstytucyjną  
było przedstawione.

-JW. Kucieński im ieniem  Kommissyi Skarbow ej  
odczytał opiniią względem propozycyi W .  Senatu, t y -  
czącey się wybudowania nowego gmachu w  mreysce 
starego Ratusza, a Izba opiniią Kommissyi SkarboWey 
jednomyślnie przyjąw szy , zarazem p o s ta n o w iła , aby 
Członkowi, który plan do tegoż gmachu, pózniey w y ­
budować się  mianego, tak mozolnie i gorliw ie  \v y p ra ­
cow ał,  a tem Samćin do upięknienia miasta przyłożył  
się, ukontentowanie Izby przez W . Sonat oświadczyć.

Na teyże sessy i u h w ab .n o , aby Budżet nrzy.-ho- 
!d ó w  i  rozchodów z r. przez Kommissyą Skurbo-
\va wypracowany, a przez Izbę przynęty, drukiOm dla 
■wiadomości publiczaey ogłoszonym został.^

Na wniosek JW . Hrabiego Stadnickiego , przy ię ła  
Izba prośbę w 5ciu przedmiotach do NN. M onarchów  
ułożoną i u cli w a l i ła ,  aby taz prośba przez W . Senat 
W prost do NN. Monarchów przesłaną była. Poczerń  
JW . Hrabia Stadnicki podziękował im ien iem  Izby JW .  
Marszałkowi za gorliwe p rze w o d n ic tw o ,  a J W . M ar­
szałek Seym za ukończony ogłosił.

F r a n c j a
( Z q a z . b e r ! )  P n n A  d n ia  2 s t f j c ? ń l u  D o la  

3 1  grudnia, jako w w igilią  n o w e g o  ro k u .  d ep u ta -  
c y e  Izby P arów  i Izby D e p u to w a n y c h  z łw ży ły  K r ó ­
lo w i .  'w sali t r o n o w e j ,  sw oje  p o w in szo w a n ie .

W cz o ra  p rzed e  mszą p r z y j m o w a ł  K r ó l  p o w in ­
szow ania  od  oso!) rod z in y  k ró le  w skiey , a o  g o d z i ­
c i e  2 od p o s łó w  zagran icznych .

Z  rozkazu  K r ó le w sk ie g o ,  ma b y d ź  z a ło ż o n a  
p r z y g o t o w a w c z a  s z k o l ą  w o y i k o w  r, w k tó r e y  w y ­
ch o w a n ie  i naukę brać  ma 5 0 0  m ł o d z i ,  sam ych  
•synów o f ic e r ó w  u bogie  u na koszcu* skarbu, a 2 0 0  
m ło d z ień có w  na koNzcie sw oich  fąm iliy .  N a d to  
u tw o r z o n ą  b y d ź  ma vzkMa .specu S n a  w o j s k o w a  
dla 3 0 0  u c z m ó w ,  k tó r z y ,  d o szed łszy  10 lat w iek u ,  
ze szk o ły  . p r z y g o t o w a w c z y  Mo t e y  p rzech a d za ,

D n ia  grudnia umarł Par F r a n c j i -» J e n e r a ł  
C a n c la u x  ; a dnia ?p>go T. F o g t t  9 * B n n r t ,  v ice*  
p r e z y d e n t  i p ow a ża n y  c z ło n e k  Izby D e p u to w a n y c h -  
O sta tn i  u r o d z i ł  się w "Ort hr z 1.753 r o k u ,  a p r z e d  
r e w o lu c y ą  b y ł  je n e ra ln y m  ad w o k a tem  p r z y  p a r la ­
m encie  p a ry zk im .

K om m issyą  I z b y  D e p u to w a n y c h ,  k to r e y  p o r u -  
c z o n e  je s t  ro z trzą śn ien ie  projektu  d o p r a w a  w r z e ­
c z y  zaciągu w o j s k o w e g o  . ma uC/.ymć w n ies ien ie  
w zględem  w a żn y ch  p o p r a w  w ty t u le  Ó tym , c o  d o  
posuwania na w y ż s z e  s to p n ie .

W dniu n arod zin  N .  Cesarza W s z e c h  R o ssy y  
Hrabia Pozzo d i ' B or  g o  daw ał w ielką  u c z tę ,  na k t ó ­
r e j  obe* n y ch  b y ło  sze śc iu  k a w a leró w  w ie lk ieg o  
krzyża  o rd eru  ś. J ę d rze ja *



Xiążg W ellington  przybył do P a r y ż a ,  jak u-  
'Jrtóają po raź l o t y  czy 12. Dnia 1 1.1». z łoży ł  
tisżanowanie Królowi, za dni 5 lub 6 uda sig napowrót  
'do Cambray, a około 20 stycznia znowu tu przy  - 
I) gdzie.

Dnia .>30 grudnia , Xiążg F e/tre ,  miał prywa­
tną audyencyą u Króla. Dnia 31 byli na śniada­
niu u N. Pana Marszałkowie Victor, M acdona ld , 
Oudinot i Martnont-.

Znajomy uczony grammatyk, M rngard^  umarł 
'd, 22 grudnia w 73 roi<u życia. -Posiadał on da 
wniey znaczny majątek, a na końcu utrzymywać sig 
musiał z ^sainey pensyi gratyfikacyyney 600 fr-. 
Orszak, 1 przeprowadzającyt.h go do grobu, składał 
się z wydawcy jego pism i k:li:a drukarzów.

W  zdaniu sprawy Kommissyi do ułożenia po­
datku gruntowego czyii pozie innego, które mi­
nistrowi dochodów podane zostało, uważają między 
innemi tabelig, pod tytułem. Grand ’livre te r r io r  
de France  , z którey sig okazuje1 że ogólna p o ­
wierzchnia ziemi franeuzkiey, wyjąwszy K orsykę ,  
wynosi: 51,5110,062 morgow ( m p e n r  m e tr iqu.es 
Podzielona jest na S3 departamentów, do których 
tiaie/y okręgów, 2 ,669  kantonów, 38.990 gmin, 
47.412.000 morgów m etrycznych ,  x15.268.000  
podziałów czą tk ow ych  ziemskich {P arce / le j) ,  
1 3-6 6?,.000 artykułów rubrykowych ( artic les  de  
tna tr ic  ») , a 12,791,000 właścicielowi «

1) Własno* gruntowa,  ("z wyłączeniem zabu­
dowań) d» którey przywiązany jest  p ł a t e k ,  skła­
da się ze 22,818*000 morgów ziemi uprawney. z któ­
r z y  dochód podany jest na 600.191 ,000  fr. ; 
z 5 ,125 ,000  morgow lasu na wyrąb zdatnego, z do­
chodem 73 -463,000 fr ; 2 3 ,5 2 5 ,0 0 0  morgow pa­
stwiska , na 45 ,320,000 f r . ; z 3,488.000 mor-, łąk, 
Ua *^4 .760.000 fr. ; z 1,97.7,000 morgow winnic-.

86 .064.000 fr. ; z 460 ,000  tnorg. towarnegó  
,5 2ł,Vva (J u ta ie ) ,  na 5 ,038.000 f r . ; z 406,000 la-

kasztanowych, na 4.410,000 f r . ; z  359,00-0 
jr£- Sadów owocowych , na 26 ,787.000 Ir.; 

o.»°2^'1TO°  tnorgow , ogrodow warzywnych, na 
o-ii?7,ono fc ; z 213.000 mórg. podstawami i sa- 

1 tawkami, na 3 ,706,000 fr. ; z 186,000  morg. ba­
gna . na 3,246 .000  f r . ; z 00 ,000 mor. pod upra-
^udw’T r i 11 1 k' ^ ° P i> 3 .311 .000  fr.; z 5 3 , 0 0 0  morg.

‘ ,-c ° lvych. wierzbowych, na 2 ,009,000 fr. ;
'l? ' ° °  ,lU 1 ° g r o d o w  o l i w n y c h ,  na 2 , 9 7 7 , 0 0 0  fr,;

i* • JOo rn '*'. łomu kamiennego i kopalni, na 83 .000  
Ir. , z 16,000 mor , „ r. /  . £ ogrouow 1 spacerowych, na

. t 4 .000 .1 , z 13,000 mor. plantacyy morwo-  
y r )» na ^32,000 fr. ; z i ( SOlJU mf, r zasadzonych 

' SOw oa 5*?.ooo fr ; z 7  o 00 mórg, torfowiska,
130 .000 Ir- ; z 6,000 mhr pod kanałami spła- 

na 4°" *°°°  ; z 3000 mor, pod kanałami
>t 'dostarczenia wody na 140,000 fr. ; z  7 8 ° .0 0 ^  

^ o f g .  do l.»fcalney uprawy roślin przeznaczonych  
1 u,e<Jbjgtych powjższemi rubrykami,  wyrachowa­

li na 33 ,448 .000  f r 1 ; z 3 ,341,000 mor. żiemi nie.
ro zayney (terres va ines  et v a g u e s \  wrzosowiska,  

płaski , na o r i. 0 ,007 ,000 fr.; z 2 13 ,000  morg powierz-
( - 1 1 Q 1 l * Ó V n  1 *.  ̂ jŁ.ney ziemi z dochodem, podług podania,

’797*900 fr .
,  j  Majątek nie obciążony podatkiem (beż za­
budowań) ; 1_ sKiada się z i , i g . ) , e o o  morgow lasów
skarbowych ; * ,  ^  ' . 1 - • ,w  *’486 .000 mor- pod ulicami,  pla­
cami , pu lcznemi ogrodami . gościńcami i droga-  
N D  * 4 5 .000  mor. pod rzekami , strumieniami-,  
Jeziorami-; z 214.000 mor. pod górami lodem okry-  

eini ,  skałami,  “ 'euzytecznemi górami; z 105 ,000  
°rg. dóbr bezprzychodowych,;  z 6 ,0 0 0  mor,  pod  

cr&entarza mi*

■3) Majątek w budow li ,  do którego przywią  
2any jest podatek,  składa sig z 5 ,431,000 domów,  
których dochód wyrachowano na 5 0 3 ,1 9 3 ,0 0 0 fr. ; 
z 76.000  młynów, z dochodem na 18.450,000 fr ; 
2 35,000 hut i fabryk, na 7,509.000 fr.; ze 14 ,000  
zabudowań różney potrzeby,  na 1 ,670 ,000  f r . ; z  
■2,000 kuźnic i pieców, na 1,958,000 fr.

4) Majątek w budowli , wolny od podatku,  
■składa sig ż 56,000 kościołów i domów do nich na­
leżących . .3,000 morgów ; z 2 2.,000 "budowli publi­
cznych albo do potrzeby krajowey przeznaczonych,  
które zaymują 4,000 morgow-.

Z  powyższego okazuje sig, z e  liczba domów i 
budowli jest 5 636,000:; że własność gruntowa  
czyli ziemska (bez zabudowań), tak -objęta w p o ­
datkowaniu, jako i wyłączona , wynosi .47,4x2,000  
morgów metrycznych ; a dochód roczny,  czynsz i 
najem caiego majątku*, do którego przy wiązany jest  
podatek,  wynosi * ,454 ,286 ,000 fr.

Podług tego wyrachowania, połowa ziemi fran-  
■cuzkiey (22 ,8x3 ,000  morgow) składa sig z roli,  
dziewiąta czgsć z lasów, 35ta 2 pastwisk , prawie 

ł  drugie tyle z  łąk, 2 5ta część z ’winnic , setna 
część z lasu towarnego , 371,000 na czgsć z ogro­
dow spacerowych iparkow, 13 z nieuprawney zie­
mi. Budowle zaymują niezupełnie , coo toą  czgsć.  
Daley okazuje sig, że rola uprawna stanowi ^  d o ­
chodu , zabudowania l/5 , łąki ‘‘/ g , winnice }J , drze­
w o  opałowe ’/ao , pastwiska ,T/3o . (Uprawa tytuniu,  
iesli nie jest objętą pod lokalną uprawą roślin , jes t  
opuszczona. L'czba morgów z  liczbą właścicielów 
nie zdaje sig bydź także w należytym stosunku') 

Król przeznaczył znowu 150 ,000  fr. na wspar­
c ie  ubogich w Lyonie  i w tamecznym departamencie.

( Z  Korr. ham b•) Xiadz de Pradt pracuje t e ­
raz nad nowem dziełem o Am eryce,

Król Jmć udarował orderem legii honorowey  
Xigcia Richelieu  i Hrabiego dcCnrns.

Dawtiieyszy minister woyny, Xiążg F d tre ,  m i e ­
wa częste audyencye u Króla

ya z .  rijzk. ZurCh.)  Podług powieści ga­
zety,  le Libi a l , xvielu francuzkich ibelgickich ga­
zeciarzy,  otrzymało list drukowany, z podpisem: 
M auM eu il M aeg ' a'hiego d ’Qs-Utru/t, datowany -z wię­
zienia N a tre -D a in e , Douai d. 12 listopada 181.7. 
Autor użala się na to , że pod nazwaniem: Spra-
usa M .m b reu tl ,  ledwie setną czgsć rzeczy i o-  
koliczności tajemnego- posels twa,  do którego  
spełnienia on dziesięć nieograniczonych r o z ­
k a zó w ,  od francuzkich , pruskich i innych, mi­
nistrów,  jenerałów i radców stanu ’odebrał, w 
nayniesprav ,  iliwszytn .processie 'objęto ’Utrzy­
muje on. że przez n-e:go przedsięwzięte złagodzenie 
tego polecenia, które, podług jego podania,* zabicie 
Napoleona , jego syna i braci za c e l  miało* ścią­
gnęło teraz na niego wszystkie te prześladowania, 
których iest przedmiotem. Dla tey  przyczyny,  m u ­
siał on 685 dni,  w dwunastu różnych więzieniach,  
w dziesięciu tajemnych "więzieniach , a resztę czasu 
w więzieniu napół tajemnem przepędzić,  Gotów
jest.w o c z a c h  Francuzów,usprawiedliwić się z owych
zł ago dze"ń, które,  zbrodnią jego dziś stanowią. W y -  
mienia na wet osoby,  które jemu pozornie owe z lece­
nia dały, a które za to.  ze ich zbrodnicze -omylił na­
dzieje, stały się nieprzebłaganymi jego prześladowca­
mi. Kassy westfalskie, których skradzenie za pozor do 
jego obwinienia kładą, były ,  podług jego zapewnie_ 
nia, małą bardzo cząsteczką danych jemu zleceń 
i mniey się ta smutna powieść ściąga do niegó, jak 
do pewnych pry watnych ajentów, którzy wszystkie 
owe kassy zatrzym-alu kiedy tymczasem o u  , któ-



t y  ani jednngo talara. Snł jednego kleynotu, dla sie- 
fcie nie zatrzym ał, suro wie sądzony, i prze* czte­
ry lata znosić musi prześladowanie nayokropniey- 
aze. ., Zabrałem , (mówi on) prawda i ale dla ko­
go innego: chociaż. podług danych mi rozkazów, 
wszystko dla siebie wziąć mógłbym. « Nakomcc o- 
.karża policyą . że się głośney prawdzie opiera a 
tymczasem jedną ręką tych do więzienia zamyka, 
przeciw którym drugą ręką niedorzeczne kłam­
stwa do gazet podaje. ażeby ich na powszechną 
wystawić nienawiść, i pozbawić politowania, które 
powszechnie długich cierpień zw>kło bywać po­
ciechą.

f.) Plebanije tworzyć, dzielić i iednoćzy 16, iednt 
kowoż za p .rozumieniem się z Jego K. M ością. osobli- 
wie co się wyświecenia stosownych do stanu przycho­
dów tycze. _ .

g.) Modlitwy publiczne i inne dzieła pobożne, is -  
żeli tegojlpomyślność Kościoła, Królestwa lub Ludu wy­
maga, przepisywać i  zapowiadać, i nad tem czuwać p 
ażeby przy obrządkach kościelnych, osobliwie podczas 
Mszy S. i udzielania SS. Sakramentów formuł kościel­
nych w ięzyku Łacińskim używano.

Art. i 3. Ile razy Arcybiskupi i Biskupi Rządo­
w i doniosą, że w Królestwie Wydrukowano, lub do o- 
negoż wprowadzono książki, których osnowa sprzeci­
wia się wierze, dobrym obyczaiom, albo karności ko-W i a  7  J  J  '

echa. ' ścielney, postara się Rząd o to, aby rozszerzaniu onych
M ówią, ie  od różnych miast handlowych francu- należytym sposobem przeszkodzić,

zkich prsvszły do rządu prośby, wspierające żądania ^rt. i 4.) Jego K. Mość przedsięweżmie stosowne
tych,k t ó r e  s i ę  dąwniey o wolność przewozowego han- środki dla przeszkodzenia, aby Religia katolicka w o-
illu do ministrów udawały. Z d r u g i e y  strony mówią, brządkach albo w liturgii, swoiey ani słowami, ani u-
i ,  podane zadanie k u p c ó w  róioycb prowincyjr pogra- caynkami, ani te i pismami pomaaną me była; tndaiei
ntcznrch jako to- LU le. M ,tz .  /trashurg.i t . d . . ‘ ab, Przełożonym . sługom Koscołow w wykonysvamum cznycn, panu »»• «*« • ■ o urzędu onychże, szczególmey zas w czuwaniu nad na-
względem wprowadzania do kraju towarow koloni- . \ vi * j obyczaiovv> tudzież nad karnością kościel-
a l n y  ch.lądem, i o pozw olenie dla wyżey wspomnianych nie przeszkadzano. A ponieważ Jego K. Mość pra-
jniast prawa składu tychże towarów, ostatecznie «,n’6) a£eby okazywano sługom Religii należne według
odmówiono : gdy* interes* Francyi wymagą handel #^M.Zykazań Boskich poważenie, przeto nie dozwoli ni-
•WÓy morski i miasta portowe wspierać. czego, coby ich poniżać albo pogardę dla nich sprawiać

mogło; owszem wyda rozkazy, aby się z nimi wszyst-
   kie Władze Królestwa przy każdey okoliczności ze szcze-

gólnieyszem poszanowaniem i z honorami, ich dosto— 
ieństwu należnemi, obchodziły.

Art. i 5.) Arcybiskupi i Biskupi składać będą Je­
go K. Mości  ̂ przysięgę wierności w słowach następu- 
iących: „Przysięgam i ślubuię Jego K. Mości na świę-
„ te  Ewanieliie Bozkie, wierność i posłuszeństwo. Slu- 
„ buię daley , nie utrzymywać żadnego porozumienia 
„ się , do żadney narady nie należeć, i ani w krain, 

ani za granicą nie utrzymywać żadnego podeyrzane- 
„go związku, któryby spokoyność publiczną narażał; » 
„ leżełibym się o iakowytnkohviek bądź spisku przeci­

wko Rządowi, bądź to w D y e c e z y i  n.oiey, bądź też 
’’ gdzie indziey dowiedział, tedy c tem Jego K. Mości 
„doniosę. “

Art. 16.) Mocą ninieyszey ugody będą prawa, 
rozporządzenia i uchwały, w Bawaryi dotychczas wy­
dane, iak dalece się oneyie sprzeciwiaią, za zniesione
poczytanemi. , . . .

Arl. 17) Wszystko inne, co się przedmiotów 1 
osób duchownych tycze, a o czim w tych artykułach 
wyraźney wzmianki nie ma, będzie się podług nauki 
i istniejącey i uchwaloney karności ki ścielney za­
łatwiać i urządzać. Gdyby atoli w przyszłości iako- 
wa wątpliwość zachodzić miała, waruią subie Jego 
Świątobliwość i N. Król Bawarski weyście o to w u- 
kłady, 1 przyiacielskie załatwienie rzeęzy.

Art. 18.) Obiedwie strony umawiaiące się przy- 
rzekaią imieniem swoiem i N a s t ę p c ó w  swoich, docho­
wać święcie tego wszystkiego, na co się w artykułach 
ńimerszyth wzaiemnie ugodziły, a Jego K. Mość ogło-

F  P a ń s t w o  K o ś c ie l n e  i  K r ó l e s t w o  B a w a r s k ie .
Dokończenie konkordatu między Stolicą ś. a Kró­

lem Jmcią, Bawarskim zawartego [Nr. gg r. z A r. 4
r. ter. K. L .)  .

Art. 12.) Co się tycze zawiadywania Dyecezya-
mi będą Arcybiskupi i Biskupi mieć wolną i nieograni­
czoną władzę w wykonywaniu tego wszystkiego , co 
a mocy oznaczenia albo rozporządzenia praw kanoni­
cznych, stosownie do teraźnieyszey, od Stolicy S. u- 
chwaloney karności kościelney, do działalności ich pa­
s t e r s k i e g o  urzędu należy; a w szczególności*.

a.) Duchownych, którychkolwiek bądź zdoluymi 
anaydą, W i k a r y usznmi, Radcami i Pomocnikami dye- 
c e z a l n e g o  zarządu swoiego obiecać.

b.) Tych, których dla Dyecezyy swoich za potrze­
bnych i pożytecznych poczytaią, do stanu duchowne­
go przyymować, a według tytułów prawem kanonicz- 
nem uchwalonych, takoż na wyższe dostoieństwa wy. 
święcąc, iezeli odbędą popis, który Arcybiskupi i Biskupi 
sami albo ich Wikary usze łącznie z synodalnymi Exami- 
matorami p r z e d  sobą kazać wydawać powinni: przeciwnie 
*aś owych, którzy się niegodnymi okażą, od przyymo- 
wania poświęcenia wyłączać, nie mogąc wtem  od ni­
kogo i pod żadnym pozoreif doznawać przeszkody.

c.) Spory kościelne, a ośi&liwie sprawy małżeń- 
«kie, które według kanonu isgo posiedzenia a4go 
gwiętego Soboru kościelnego Trydeńskieg >, do W ła­
dzy kościelney należą, w Sądzie swoir1 roztrząsać i 
rozstrzygać. Od tego wyięte są czysto' -ywilne spra­
w y osób duchownych, n. p, kontrakty, sprawy długo

 onl roos t rv  1 ł  r. L> Aptrrn n n r n n n f a .

w v osób duchownycn, n. p, noniranty, sprawy oiugo   ^  A.' Madtn m-zirze
We pertraktacye sukcessyy, i t. p., kiórych dochodzę- ®i ug0(lę nimeyszą za ustawę . I -
S e ’ i  roztrzyganie do Sędziów świeckich należeć bę- ka Jego K. Mość .poiem  1 następców swoich  ̂nie 1 •* * ie  do artykułow ugody nimeyszey mgdy nicze­

go uie doda , w onychże nigdy nic nie odmieni, on» 
też ich bez pośrednictwa i współdziałania Stolicy St©y 
nigdy wykładać nie będzie.

Art. 19.) Wymiana zatwierdzeń ugody niniey­
szey, nastąpi w przeciągu dni 4o ocł daty nizey wy- 
rażoney, lub ieszcze wcześnicy, iezeli będzie można. 

Dan w Rzymie dnia 5 czerwca 1817.
(Podpisano) Herkules Kardynał Gonzahi. 

Kazimierz Haeffetin, Biskup Chersoneseński.

dzie.
d.) Na kleryków, którży na skarcenie zasługuią, 

*lbo uęzciwey sukienki kleryckiey, iaka ich stanowi 
i  powadze przystoi, nie noszą, kary przez S Sob ko­
ścielny Trydeński uchwalone, alboli tez inne, iakie za 
stosowne uznaią, iednakowoi z zostawieniem drogi re- 
kursn kanonicznego, wymierzać; takowych Duchownych 
w  Seminaryach lub innych domach zamykać, a takoż 
każdego wiernego, któryby się wykroczenia ustaw ko­
ścielnych i kanonów świętych dopuścił, karami kościel- 
nemi (cenzurami) dotykać.

e.) Z Duchowieństwem i Ludem Dyecezyy swo­
ich, tak, iak ich urząd pasterski wymaga, wolny zwią­
zek utrzymywać, a objaśnienia i rozporządzenia swo- 
ie w przedmiotach kościelnych wolno ogłaszać. Nad­
to, będzie zupełnie wolny związek Biskupów, Ducho­
wieństwa i Ludu ze Stolicą S. w przedmiotach ducho­
wnych i sprawach kościelnych.

A l g i e r .
Piszą ze Włoch pod 20 grudnia: „ Podług ostatnich 

wiadomości z Algieru, teraz panuje tam nayokropmey' 
sze systemma. Gdy się nowy dey ze skarbami swem 
i wszelkiemi środkami obrony do zamku , Alcazar a 1 
schronił, przybycie swoie zwiastować kazał przez wy 
strzały z dział, kulami nabijanych.

J j p i  O  v *  CSA 1 1 K i i  l l w i c  T W * .  •    - .| ____ ___  — —  - .■ —  ——  -  - ,  .
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bODATEK DO GAZETY RURYERA LITEWSKIEGO Ner 5.

WILNO DNIA 15 STYCZNIA *g*8 KOKO

—  1 Y  i  i  n  o •—
> W  przyszły niedzielę, to je s t  dnia 20 t. m. sty­

cznia, dana będzie M askarada w domu W W .  M ulle­
rów  na dochód ubogich pod  opieką Wileńskiego 
to w a r z y s tw a  D obroczynno* i zostających; o czem 
Tow arzystw o Szanowną Publiczność zawiadamia;

W IA D O M O ŚCI Z A G R A N IC ZN E 
A u s t  r  y a.

Wiedrii d n ia  Ągo s tyc zn ia .  Hrabia Saurau
mianowany M in is trem  Stanu , o raz  Kanclerzem
^ ’tlkim i M inistrem  Spraw w ew nętrznych , wy- 

J1ntł dnia 29 z. in. przepisaną przysięgę p rzed
. ^ a rz e m  Jmcią. N azaju trz  z a s , H rabia W a l Lis, 
F k o P rezes  Naywyższego Sądu . wykonał także 
P^ysięgę;

bydź  nie może. Od roku 1811 sam M o n arch a  p o ;  
nosił znaczną część wydatków na woysko. T w i e r ­
d z e n ie ,  iż  s tu tysięczne woysko led vo może m ieć 
g łów ny sz tab  licznieyszy  od  S ask iego , j ■■ .t, do w o ­
dem niewiadornÓsci. W reszc ie  ponazt-je s ę dos ta­
tecznie z 49 lat panowania K róla n aszeg o ; •.% nigdy 
*/igcey pieniędzy naa p o trz e b ę  nie wyciąg-ł.

N i d e r l a n d y ,
(Z gaz. ryzk. Zusch.) Bruxeila, d. 5 1 grudnia. L u­

xemburg, który teraz iest twierdzą niemieckiego zwią­
zku, ma bydź jeszcze więcej' wzmocniony, na co stany 
związku koszt potrzebny zio/.yć maią,

Haga, d. 5 styoznia, Xiążę Oranii, powróciwszy 
do wszAstkich swych Urzędów woyskowych, zezwolił, 
ażeby hrabia Gcltz był utrzymany, jako jeneraluy kcuu- 
łnissarz wojskowy.

(7  rr W ł o c h y  N i e m c y
ie w | /  l0rreS' , ambur‘) Królowa Ih try ry i oczeku- Niepodpada w ątphw osci, iż seyra Związku N ia .  

f ncca dwóch batalionów piechoty hiszpań- . mieckiego w F ran k fo rc ie  za trudn i się w przyszłym  
rat Jev Król hisznańslG «r*e*vła dla b ,r . * * 3 *

1 .  - u i s u u u u i i u w  j j i c c n u i y

iey> które brat Jcy Król hiszpański przysyła, dla u- 
izyinyw ania osady w  nowych jey państwach.

lJed Pesaro rozbił się turecki okręt,  który z .7/7- 
«?« płynął: miał na pokładzie wiele kosztownych rze- 
n' y’ y ^ d„zy inemi dla Baszy egiptskiego 6 dzielnych ko- 
Av’fal t  °5 Podr6żr*yth  dwóch razem z końmi zginęło 
w ^ l l -  m0raklcb- Z m ien io n y  Basza chce teraz spro- 

ic ię  odzielnikow w  Szwaycnryi do Egiptu.
‘ 0 Sri,dnia w pewru-y wsi w bhzkości Geń: i , 

n j j riU1’ za iennenj uderzeniem zburzył kóścioł i zumie- 
yr y^°i W. °dwieczne spnstoszałe zwaliska. W ieża 
ścioła U Sl? r|ńeyscach popękała, dach 1 sklepienie ko- 
ne j.. l)r?<-bite, krzyż na wielkim ołtarzu w nieźliczó- 
tanv a 'Vabc* stłuczony, sam ołtarz marmurowy zgru. ho- 
mUr’ P0Sadzka kościelna podruzgotana, ławki spalone, 
ki- ^  1TiI?dzy kościołem a zakrystyą przełamany, wsżel- 
pot niey metal stopiony i zniszczony został, a 22 okien 
t o ć ' ,  f ne ' Szczęściem żaden się człowiek kvtedv 

i^osciele nie żhaydował:

S z \v e c y a. 
c, Sztokolm ti dn ia  j ó  g r u d n i a W adresśie 

“ ,lt 'V 1 Króla przydano na wniosek Barona S t a e l  
j si g , a y Monarcha raczy ł  zwrócić  uwagę na 
sm u tn y  stan kraju i użyć zaradczych środków. C u ­
lu ,ono  a to n  te n  doda tek ,  po  oświadczeniu Midi- 
« r a  h n g i.trom : »  » «  p « y t t a i  K„ um i„ „ czać
' ¥ adressie podziękowania Baron A n t e r , u ord  w y­
b u rzy ł  zyczen ie .  aby uchwały Sey,nowe n ie m z. 
eiagały się ty lko  do wyznaczenia pewnych summ
P ^m ęzn y ch  , lecz aby jaki poży tek  dla kraju p r z y ­
niosły.
,  ̂ M onarcha podał Stanom Seymowym now y p r o .  

k t skarbowy, k tó rego  głów nym  celem j e » t , aby 
ank co rok  dostarczał znaczną ilość »r brnych  

pieniędzy , aby ile możności uniknąć powiększenia 
po atków, i aby wydatki krajów# opędzały się po
K l i r j  b ')C^ W banku W końcu roku lg o y  

• n gU P aPie tów  bankowych za 9 .554 .952 
*' roŁn zaś i g l4  pom nożyło  się ich do

4 o milionow  ? 84.8 o o j £ a r ó v ^

i  K r d l e s t w o S a s k i e .
W ia d o m o , iż Stany ‘k r a j o w e  dopraszały sie

o zm nie jszen ie  woyska. Odpowiedziano i r a , iż to

miesiącu K onstyśucyą r e p re z e n ta c y jn ą .
Ogłoszono w M unich  K o n k o rd a t  zaw arty  mię­

dzy Papieżem i D w o rem  Bawarskim. D o c h o d y  
roczne wszystkich 8 K apitu ł Bawarskich wynoszą 
271,800 Z ł t .  Ryń W yznaczone ty m  końcem d o ­
bra szacować można przyuaym niey  6 milijunów ta -  
k.chże zbitych.

Oznaczono już  granicę m iędzy Biskupstwesi 
Bazyleyskiem i są>iedzkiemi Frar  cu-kietrn pow ia tą .  
nu; W innych zaś m ie jscach  zzćbodzą je»»c*e t r u ­
dnośc i,  zwłaszcza p rzy  dolinach fu r a  ; k tó ra  do 
kraju Watlandzkiego p rz i  tykają.

Na Seymie związku, Niemwc kiego w F t a n i fu r ­
cie nau M en em , załatwionym bydź ma in teres; 
względem wolności druku 'df N iem czech, a daw niey- 
śza w iadom ość, ż* tayny Radca Pruski f fń rd a n  miał 
zlecenie po rozum ieć  się w t e y  m ierze ,z D w o ren i 
W iedeńskim ; me po tw ie rd z iła  się.

P r  u * s y.
( Z  gaz* ti)zk . Zusch .') Bet lin  d. go  g r u d n ia  

M ó w ią . iż jeden z uczonych ńaszycb , o trzym a! 
wezwanie od Króla l i n y t i . ażeby cheiltł u niego 
przyjąć s łu żb ę ,  k tó re y  obowiązkami b |daś«  u rz ą ­
dzenie szkól, i zw ierzchność nad edukacją .

Nie ma zasady pogłoska , że jeden  z ty p o g ra ­
fów berlińskich; za przydawanie opisu u roczystośc i 
wyprawianych p rzez  s tuden tów  w JVu) tburgU  do 
odpowiedzi zosta ł pociąguiony;

M i s z  p u l i  a
M adryt, dnia 16 grudnia. U nas taki* t ła  bydź 

wprowadzona konskrypeya, i woysko co rek 17,000 lu­
dzi, wieka lat i 5 do 5o , dopełniana bjdzi*. łjstoby 
z dostatnieyszych ftarsów służyć nia chc ia ł , albo ni? 
m ógł, obowiąaany zapłacić 5 ,000 fr.

Śpólnicy Forliera tak, jak i Łatce go, sądzani będą.
O s ze ta nadworna przez urządowy artyiaiż donosi 

o nawróceniu się i ochrzczeniu żydówki, .wdowy, Ka­
tarzyny Piodrl z# Szczecina. Małżonka l i ą i ę c i a  Bon 
Carlos była jay chrzestną m atką, a nuńcyusz pjpiezki 
z grono* prałatów obrząd chrztu odprawiali. Nawrd-' 
cił ją jeden kapucyn.



2. Ukazem Gubemskiego Litewslro-Wileń. Rządu za 
Nr.  15.875 25 przeszłego raca ybra Magiatratowi Wi-
eńjkiemu nadesłanym pr2yporuczono: ażeby wszelkie to­
wary (i ruchomość) był-ego Kupca Wileń. 3 gildy, żyda Ru- 
bi-ia Beniaminowicza Hulew icza ,  przez pol icyę  Mieyaką 
Wileń,  opisane i t*xowaae,  i p c d  oney dozorem ■ uprzednio 
2 publiczney l icytacyi  były wyprzedane.  Do zaskutecz- 
nienia więc tey czynnośc i  magistrat z pom-ędzy siebi - człon- 
kow wyzuaczył,  skutkiem iakowi go’ przy poruszenia Ihwen- 
l acy s  1 o^enka zoituła dopełniona: wszelkich towarów Wła- 
ściwein nazwaniem M a t e r i a l  H a n d e l  największa częśc skła- 
dsiąc8 się z artykułów Pharntagi czy l i  aptekarskich ( 1 do 
handlu korzenegupkióre te towary w pałacu J W.Tyszkiewicza  
w mieście Wilnt.  ha ulicy Nlemieckiey ,  wchodząc do za 
ułku zwaną jstkowa pomiędzy kramy na lewey stronie 
w magazynie lokacją óua.iące: w tymże micyscu zacząwszy  
od dnia 24 mes J umiar. l g i g  r ku Codziennie od godziny 
gey z południa *ż do ukończ nia z publiczney l icytacyi  wy-  
przedawanemi będą,  Iżby przeto życzących kupienia do- 
•zła wiadomość nw.ieyszą irz^krotną do gazet Kurye a Li- 
tew.  podaiemy awizacyą roku d. 5 Jannsr w  W il n ie

R G M W .  Karol Grunert.
F r a o c i - i z - k  Ł u k o m  "ki  R M .  W.

A r ty k u ły  w yp rzed a w a ć  się maiące.
2) Oliwy Brabifioksey we fia.zkaou, 2 laku różnego dóbr 

o r d y n . .  3 f i . ż . n k l  błękit ,  ordyn. ,  4 tytuuiu Wik.zta-  
el, 5 samowar mosiężny, ó kleiu rybiego cży li  karuku, 7 
papieru pocztowpgo,  g f rby Weyda z korzeni, 9 fernabo- 
ku, 10 rebarbsrurti, at  aur-.m pigmentem, 12 Gumjm Ben­
i c e ,  13 L msryady,  14 gumnu nuotyx,  15 S f er ,  16 kro­
chmal niebieski,  17 gummi slabie u m, ig  guni mi ssndrak, 
19 kwiatu .cynamonowego. 20 smażone pomarańcze w cu k.. 
21 brezyjii graeałowey, 22 soli Angd.elsksey, z3 herbaty
zieloney 24 ditto dit to ordyn- w pa zkaeh, 25 — 26, di 
to d u o  w skrzyń.,  27 Berliner B au, 2$ meoh holenderski,  
29 Kaskarylla, 30 Siemie fin ukoszkewoie,  31 gminna St.y- 
r»x, 3a china czyli  kora żółta, 33 Kordy moru i, 34 Gum­
ma drags nr, 36 kleiu rybiego, 36 uryzylis tarts czerwona,  
37 £ d g a n ,  38 badyan, 39 kwiat muszkatołowy, 40 p'sprz 
budy, 41 bUiwasu , 42 galas,  43 ftokuii indycy,  44 gaiki 
muszkatołowe,  45 g> ździki angielskie, 46 chins ordy nar. , 
47, cynamon, 48 berlinerblsu, 49 pieprz argtel.  , 5o du to  
prosty,  gr fiałkowy korzeń, 5.2, 53 ryżu dobrego,  64, gg 
kremotartnry, 56 cukier r»finat 67 auty moniuro in kr udo, 
58 gummi łacy 111 tabulli, 59 gminni mira, 6 > kirH imai tar­
ta, 61 sieinie cytworue .  óz korzeń czarny ciemierzyczny,  
63 kwiat lawendowy,  64 opium, 65 sperma c< ta, 66 orle­
an czerwony,  67 sok lukrecyi ,  63 radix salep. 69 mucha 
hiszp-ńikle; 7 j aloes, 71 soli l imunatney, 72 saletra czy­
sta, 73 dito ordyn. ,  74 kmin niemiecki,  75 musztsrdi 
w słomach 76 marun kaŁbryaóna, 77 szmelc tygle d s zło­
t n ik ó w ,  7§ ditto di;to,  79 bor x, 3 arszenuik, gi  kńezy-  
ber,  §2 Seness ożyli  bat alex mdryy ski, rzopkow malęki »■ 
ptek-.r 84 krop bra.ł wtk 1, gg gminna gdbar um. 8ó * wiat 
aitehi 87 pieprz, długi, 83 cukru nudożny, gp gmin mi g w a 
lak 90 iubri czyii  korenduih czerwone,  91 euko r skturui, 
92 radix eolumbi, 93 rakowe oczki ,  94 «nie.H ożyli berb|au 
95 radix senega, 96 k-upfrrwasser sini,  97 trawa czyli  her­
bs 2,sb i na, 93 radix bnrdamiik, 99 szya gelb.  100 kwiat 
makowy, ro i  sikc-pu, 102 cynamon biały, 103 heróa skrl- 
picwie pepui ,  104 kwycysłrow, i , .g kwiat * airbusy, 106 
gummi srabikum. 107 radix china, tog terra k«te<*hu« 109 
mydło gre. kie, 110 hknpodium, 111 wainsztain, 112 gum 
nn kopzi, 1 i_3 lu t  pomaranczow», 114 korkonnei, 115 ko 
ryndy,  116 gummy amoniaku 117 brsun sztairi i i §  łeai  
koloru s Kinie. 119 li’z winka per winka, iao-' gumma^ąlba'- 
nura, i i i  soł 1- u D e r a ,  122 k w a t  rumianek oz- li fraraii!!#. 
ai>5 ditto ru/.owy, i a i  radix saponaria, i'j5 agariknin, 126 
kvriat ruźowy me niecki, i a 3 kupter wassei' 127 kortekes 
siniajmbi', 1 ,:y radix zerpeataria, 120 smak; i 3 i indy ko. i 3a 
lkori-cx china, i 55 drzewa satalras, i 3 i  ryżu i35 korki ma- 
lęki ' aptekarskie,  i 36 kości paloney, j 3 7 silbergłed, i 3o 
nuniain, 129 siibergled, i 4o potasz, a4 i schid gelb, i ł a  gał­
k i  po rn er an c z o w e , i 43 umbra, 114 sol, arkanum d11plisL.1t, 
1^5 farba a rigid., idbdrzewo bukduit tarty, id? rozynkosv 
wielkich,  140 cytrynowa skórka, i 4g k.rop"hdlender*ski,. i 5o 
sassa parilia, i b i  cykorya palona w pąyzkach, 102 jeleniego 
rogu, 153 drzewo sandał czcrmirty i 54 magnezyi,  i 5b kor­
k ó w  krótkich do butelek, j-56 ditto długich dp butelek, 107 
putnex; 153 liście laurowe, i 5g drzewo kwasyssyia,  160 ra­
dix dnonides, i t r  radix f iałkowy,  162 radix g en c ia n, i 63 
t i a w a  moroszka, 164 skórka pomeranczowa,  160 rumianek  
prosty,  166 radix lukrecyi ,  167 olsy rycina.  i(ł4ł oleidt roz­
maryno wy ,  icj6oIeick tnicntowyryspa,  1,70balsam pefuański,  
107 oleiek lawendowy, 172 oleiek bergamot, 172 olei Zabina , 
174 balsam kanadyyski ,  i y 5 oley cedrowy,  176 0ley m ea ­
t y  'piperyty.  177 lapis inłęrnalis,  178 kamlory  in krud o,  
179 —  180 balsam kopai,  181 i ikwor anodium , !82 radix 
• ieatierzycy ,  i 83 oley.  tymian i 84  oicy witrioli,  185 oley  
•r p e n ty n o w y ,  186 scheide wasser,  187 i y w e  srebro, 188

alkali amoniak, i8g fosfor, 190 waga z 2 szal wielka m ie ­
dzią, 191 4  wagi małe inosieziie, 192 funty do tychże sza-  
lcw, 19Ó 2 calbanki i 2 szafki, 194 2 szały z szuf ladami ,  

różnego szkła psostego do użycia, 39b cy t r y n y  solone,  
197 kwiat  ruźowy  solony, 198 terpetyn wenecki , 109 ka- 
pry i oliwki,  200 siarki in crudo, 201 bryzylia granatowa,  
202 kupfer wasser, 2o3 bryzylia żółta, 2o4 olei witr io l i ,  
2o5 scheide wasser, 206 butie wielkie różney wielkości,  207 
spirytus cernoserwo,  208 oley cornoserwo,  209 o ley petra,  
21 o fernkboku, 211 oleum terpetyna, 212 różnego naczynia  
drewnian., 21O cy nówek  mało używanych,  ar i sok c y t r y ­
nowy,  2 i5  sandał in crudo, 216 glos,gal, 217 łazurek{ 218  
sacheri saturny, 219 kowy,  220 radix sak wda.

Oraz przedąwać się będą memble,  i różne gospodar­
skie ruchomości .  Co zaś względem ilości wy żey -n y  rażo­
nych artykułów,  tak ceny,  jako i gatunku, dowiedzieć się  
będzie można na m ie j s c u  l icytacyi .  l inia 24 lamtar. 1818 
roku- Oplata za ogół w  Bankow ych l lossyy Assygn .

2 Rząd Gubernski  Li tewsko  Wileński  zasku-  
teczniając prośbę Jana Znoski  Nadwornego  Sow ie -  
tnika , w imieniu M  u-eina i Franciszka Znosków,  
oraz dalszego Rodzeństwa,  jako krewnych i u a t u - 
ralnycb Sukcessorów Kazimierza Kmi iczewskiego,  
urodzonego z oyca Jana Kiriieczewskiego Kolleskieg-> 
Regostratora i Aniel i z Znosków Krnieczewskiey,  
który  przy końcu roku i g t i  oddald się z miastu 
Wilna niewiadomo dokąd; stosownie  do Rezo iucy i  
swojey 28 o minionego Xbra nastaley ; uprasza  
wszystkich mogących wiedzieć o życiu lub śm ier ­
ci pornienionego Kazimierza Kmieczewskiego ,  aby  
wiadomość o nim nin’ieyszemu Rządowi w prost .  lub 
przez  miey>cowe P o l i c y j n e  władze zakomrnuniko-  
wać raczyli  . dla uspokoj nia krewnych , i p r z y s tą ­
pienia do "urządzenia pozostałego t e g o ż  Kinieczew-  
slóego majątku i interessów. D a t  18 i-8 roku Ja­
nuary p dnia.

Wincenty Ł aw rynow icz  Sowietnik.
S e k r e t a r z  K a z i m i e r z  N o w i c k i .

Kolleski Sekretarz Jau Majewski.

2 Niżey  podpisany, podaję do pow szechuey  
wiadomości ,  iz o b f g ,  przeżen in ie ,  JFariti Janowi  
Kaczyńskiemu w roku oniinioi iym 1 4 7  augusta z g  
dnia nasummg czerw onych  z ł t  sztuk 498 wyda­
ny.  Termin opłaty tey summy w imiiu tym ż e  
i g i 7  Xbra 2,3 został opisany, na którym t o c b l i -  
gu »ąpiec tętarzami iszym jau Jatvabki ■ wicz, 2gim  
W. Stefan Sobolewski  Porucz.  b. VVoysk Pol 
z a ś  takowy o b f g ,  niezrykodaynego zawinienia, l ecz  
z nabycia od tegoż  Kaczyńskiego Dom u,  w mi scie  
Wilnie,  za Ruduicką bramą, na Koń. kim Targu, pod 
Nrem  położen ie  mający, wziął  swoje nasta­
n i e ,  a jakowy dom w Rok u przesz łym rnca ybra  
2 3  dnig za po ises  yi jeszcze tegoż' Kacżyń iego.. 
i z przyczyny  je^oz przez  ogień >.i>st d spłojjionyip,  
z t  go p o w o d u ,  niżey piszący się , tak o resćyssyą,  
prawa nabytego d o m u ,  jak oraz o p ow rót  w y ż e y  
pom ienionego o b h g u , z JP. Janem Kaczeń kina 
w Ziemstwie  Wilefokim rozpoczął  już Proct-s. z ę ­
by przeto  ws porno hi mon ego obl igu , przele we-m 
nikt niei iabywał; wcześnie każd-go ostrzega:  i że ,  
długi przez  t e g o ż  JPaaa Kaczyńskiego na tabeli  do  
d e p o r t a t y .  przy  prawie nabycia w roku prze­
szłym 1817  augusta 28 dnia p o d a n e ; a przeze*  
mnie przyjęte  płacić nie bgdg, a! s każdy z j eg o ż  
kredytorow do swojego dłużnika regres mieć po*  j 
winien, w c z e s w e  przez nimieysze pismo zapowia­
dam. Gr zegorz Erdman Major b. W. Fol. Sędzi* 
Graniczny Ptu Wi łkomier.



t. Sąd T a xa f  orsko E x d y w iz o r s k i  w  majętności Ho'
rawcu w  powi ecie Borysowskim  sy tuow aney , sku tk iem  
Remissy Sądu  j  łg o  M ińsk iego  'ego u cpar tam en tu  pod  
dniem z tg im  nt m bra syuą zasz łey .  ta x ę  oraz exd yw i-  
zyą  mdjętności tioeawca w  powiecie  B orysow skim , a Ga- 
dziewa w  powiecie łBileyskim leżących przeznaczayącey, 
agitu jący się, uprzednią  .swą aw izacyą  przez  g aze tę  hu- 
ryera  L i t t .  w szys tk ich  kredytorow  i Bretensorow IB. B e ­
nedykta B ołłucia  b Pisarza Ziem, pow iatu  S łu ck ie g a ,

| o term in ie  pow tórnego z jazdu  swojegó na dzień  z 6 mie- 
\ siąca Dec-mhra roku b iegacego naznaczonym , zaw iada-  
j m iając . niestanność ich pod w arunk i  m ammissyi z a ­

s t r z e g ł  ; aiedy jednak  tenże  Sąd dostrzega, że  c iż  kre- 
kredyt.orowie jedni bardzo w n u . ł r y  l iczb ie  w  czas ie  ude- 
term inow anym  stannosć swą ośw a d c zy h ,  a oalsi ani s a ­
mi p r ze z  się, ani przez  Plenipotentów swoich nie ja w il i  
się; jakow ym  powodem Sąd na s tra tę  czasu w  próżnym  
oczekiwaniu  > Mass a kreda/na na uszczuplenie fu n d u  
szu  narażone mi zostają ',  kiedy w  stosowność do w yrazów  
Remissy: ,, N ie czyn iąc  żadnych zw łok  i odk ładów , n iezwa-  
,, żając na niestannosc Izb odstąpienie któreykolw iek  s tro -  
, ,  ny  “  W y ra źn ie  c zy n ić  z u łó k ę  z a p r z e c z a ją c e j ; obok 
tego i w  w las nem przekonani u s wojem tu  e upatru jąc  
szczególnych pobudek do odroczenia . polecone sobie d z ie ­
ło  zn a jd u je  się a obowiązku nayr ych leysze go  ukończenia ; 
a z p rzyc zyn y  sarttey ty  lii o ni estańności k r  edytorów , po 
Zi-yściu czasu ntipi óznem u h  przyyścia  oczzki wanur, nie- 
m m ey  powodem zbhz  ney kadcńcyi Trzy  i eolski*, y A kt  j u ­
ry zd y k c y i , swojey odroczyć musi ; p rze to  to ż  sądy swoje 
odwołać na dzień  t r z y  nap ty  marca roku następującego  
xgJ8gO każąc ,  pow.órzoną aw izacyą  do g a z e ty  Kury era 
L it t  w szys tk ich  kr  edytorów i pretensorów  W. Benedy  
k ia  B o łtuc ia  ten  jeszcze  raz  osta tn i w ezw a ć  postanawia.  
Ażeby zas w  takow ym  term in ie  zg g o  biarca x j z § , c iż  
kredytorowie i p re ten ,  orowie rdo s ta ta t tC zn ą  gotowością  
sami przez  się, lab prz  z Plenipotent ów swoich do Sądu  
m n iey szeg o  s ta w a l i ; n i  enm ity  w  stosownosć do Retmssy  
Sądu G łłg o  M ińskiego  zgo  Departamentu niedoim ki Skar  
b .w e  ze  sk ła d ek  kredytorskich  u ła tw ia ć  determ inująccy,  
ażeby każdy z Kr ed..-torów i Pretensorów w  proporcyą do 
k a ż d e g o  tysiąca z ło tych w  dopommku niesionego po p ięć  
rubli  srebrnych na cel opłacenia posz l in  Skarbow i ,Mo­
narszemu należnych , remanentem  na fo lw a rk u  Gadzie w ie  
pod konkurs idącym zaliczających się, w espó ł  z S a la r y a m i  
Dekretem Retuissyynym Sądu G łłgo  M ińskie  go  z g o  De­
par tam en tu  dla Sądu i iego  Kancellaryi, tu d z ie ż  Komor­
ników i W oźnego p r z e z  Sąd n in ie js z y  zad  et er m inowane  
mi, pod k w i t  kancellary t  tegoz  Sadu p rzed  wpisaniem  
alt tor.atu swojego ■ w n iósł  i z a l i c z y ł ;  pod- nieochybnćm  
rozc iągn ien iem -w arunku  zakreślenia am issyi , nakazuie.  
1 naostatek aż  by żaden z kredytorów  i pretensorów nie- 
wiadomością u; t r y  m ierze  składać się nie m ó g ł  ; przez  
nin ieyszą  A w izacyą  kosztem  a d m in is tra cy i  u ła tw ić  się  
mającą, ostrzega . Lian jgi-j Dccembra 2-2 dnia.  

F r a n c u z e k  Gursjei E x d y w i z o r  Brezyduiący  
W ik to r  Jabłoński Podsędek S łuck i  E xd yw izo r-  
Ig n a c y  Boklewsin hoziei Pisarz Ziem. Ptu Borys. E x d .

Jó ze f  Kozaryn Sądu E x d y w .  Regent.

i .  W e d l e  Uk;)2u Jego Impera torsk iey  Mości  Samów ła 
dnącego cułą R»*syą e tc.  e t c  - tc.

Poz ew  l-.dy krainy z powództwa  Urodzonego Pi o t r a  
Zienko wieża by łego  Cho rą że go  i Sędzieg  >..G' sn cznego 
P t t u  Oazmiać leirgo przed  Sąd T<-xator ko Exdywizor- .ki  
w niaietilości Ró w oo pe lu  w Ptoie Os tniańsk i in za Remissą 
Sądu  Gł łg o  Li tewsko  W i l ,  ńkeułgo zgo Depar tamentu  ufun­
dow any,  po u rodzo nych ,  Michała Hrabi  T y szk iewicz a  P u ł ­
ki wnika woysk  Poll eh 1 Kawalera,  M a r c i n a  Ważyń>kiegO 
Marszałka P t t u  Oszmiańrkiego,  Macieia Z a b ło cki ego  P r e z y ­
denta G ra n ic z n e g o  Oszimsń,  13 rr.sbę Dederkę by łego P r e ­
z y d e n t a  Sądu  G ł ł g o  ig o  Depar t  ,meii tń,  Joachimowi  Bułha- 
r y n o w i  Marszałkowi  P j t u  W . ł k o w y  skiego, Kaz imierzowi 
i  Antooe ł l i  Cze chowiczom M*.r«z»łkdm b y ły m  P t t u  Oaz-  
misńskiego.  II k to ro w i  K i r ę d / e  Marsza lkowi P^ tu  K I- 
w a ry  ygk iego.  Ambrożemu byłemu Podkom.  P t t u  Oszmiań- 
Alotzemu P o ru c z n ik o w i  byłych woysk Polskich Jankowskim. 
Samuelowi  W olk ow i  by łemu P r e z y d e n t o w i  Ziemskiemu O- 
i  zmifj ńskiemu, Kazimierz wi Rod kie w iczo w i by łemu S ę d z ie ­
mu Grodzkiemu Ogzmun,  Benedykt  i Mechfy ld# Jasiewi- 
c z o w n y ,  Tere»?ę Nar iur wir  l o u  ą ,  J a n a  Iwaszkiewicza ,  Mar­
ti ina Bielaki ,go, F o r t u n a t e  z h lin «ń*kich Ziemkowie zową 
C h o r ą ż y n ą  b y ła  P t tu  Oizmi t ńsk i rgo ,  Wale n t ego  Jankow­
skiego Sędz iego  G rani czneg o  Oazmirń. ,  Andrzeja Pot oc-  
ł tiego Sędz iego  G ra ni cznego  P t t u  W i łk o m ir s k i e g o ,  Adama 
W o i n i u s z a ,  z X i ę d z a  Mi « z t > n a  M ich»l*kiego Probpszcz# 
Scaorsowskiego ,  Andrzeja Zmi jów .kiego Rotmist rza P t u  Sto-  
niraakiego. A nto niego  1 Izabellę C hą d z y ń sk ic h  S o w ie to i -  
kow T y tu la rn y c h  i S t r a b c z r o h  P t t u  Oszmiań , Joannie i 
Dominice  Czern ikownom,  Janowi Reniberowiczowi  R e g e n -  
ow i  Ziemskiemu Słonimskiemu,  Adamowi Kojackiemu Sę- 
z i e n u  G ran ic zą  emu P t t u  Oszmiań ,  Antoni emu Gabiyało-

w i o z o w i  S k a r b n e m u  P t t u  O i z m i a ń s k i e g o ;  A n i e l ę  i  B o g u m i ­
ł ę  B o g u s ł a w s k i e  i n  p o s t  P o b i e d z i n s k i m  M i k o ł a j o w i  L e s z ­
c z y ń s k i e m u .  J u s t y n o w i  J a s i ń s k i e m u  S ę d z i e m u  G r a n i c z n e m u  
P t t u  W i l e ń s k i e g o ,  J a n o w i  P a c k i e w i c z o w i  K s p i t a n o w i  w o y a k  
R o s s y v a k i c h ,  S z y m o n o x v i  M i e t m i e w i o z o w i ,  S i a r o z a k o n n e m u  
K l a c z c e  k u p c o w i  i  O b y w a t e l o w i  W i l e ń s k i e m u ,  S t a r o z a -  
k o n n e m u  Z e l i k o w i ę z o w i  w  S o ł a c h  m i e s z k a j ą c e m u ,  o r a z  d a l ­
s z y m  k r e d y t o r o m ,  i  p r e t e n s o r o m  d o  k o n k u r s u  n a l e ż ą c y m ,  
F o  W i n c e n t e g o  B o r t k i e w i c z a  S ę d z i e g o  b y ł e g o  Z i e m s k i e g o  
P t t u  Z a w i l e y s k i e g o ,  S t i k c e s s o r o m  z e s z ł e g o  P i o t r a  T e c z y -  
ł o w s k i e g o  B i s k u p a  B e l i n e ń s k i e g o ,  X i ę c : i a  K a r o l a  R a d t i w i ł -  
ł ę ,  W ł a d y s ł a w a  M o s t o w s k i e g o ,  J u l i ą  G r a f  n i ą  J u d y c k ą  i n  
p o s t  R a d z i w i ł ł o w ą  X n ę  B e r d y c z e w s k ą ,  B a r b a r ę  z  S z c z y ­
t ó w  R u d o m m o w ą  ( J h o r ą ż y n ą  b y ł ą  B r a i L W o k ą ,  T a d e u s z o ­
w i  K u n d z i c z o w i  B i s k u p o w i  i  c a ł e y  p r z  ś w i e t n e y  K a p i t u l e  
W i l e ń . - k i e y ,  I g n a c e g o  Z a  w i s z ę ' ' M a r s z a ł k a  b y ł e g o  P t t u  K o -  
w i e ń - k i e g o .  J a n a  Z i e n k o w i c z a  P u ł k o w n i k a  w o y s k  P o l e k i c b ,  
A d a m a  B r o ń c a  M a t s z n l k *  d w o r u  S a s k i e g o ,  I g n a c e g o  i  L u ­
ci o  w  i k  ę  C h o u i i ń s l u c h  % z * .  m b i d a n o w  d w o r u  P o l s k i e g o  , S u k -  
c e s i o r o r a  z e s z ł e g o  J e r z t g o  L i p n i c k i e g o  P o d s t o l r g o  I n f ł a n -  
d z k i e g o ,  A d w o k a i ' a  S ą d u  G l ł g o  L i t e w s k o  W i l e ń s k i e g o  2 g o  
D e p a r f c a m  n t u ,  S t n r o ą a k o n o e g o  J u d e l a  N e w t e l o w i e z a  G r u ­
s z k ę ,  S t a r o z a k o i H  }»o R y t o  w t a  B a r k ę  m i e s z k a ń c ó w  W i t e b ­
s k i c h  i  d a l s z y c h  w s z y s t k i c h  i j y i e r z y c i e l o w ,  P r e t e n s o r ó w ,  
D e b i t o r o w ,  i  j a k o  f u n d u s z e  n a  s a t y  f a k o y ą  w i e r z y c i e l i  p o ­
ś w i ę c o n y  u t r z y m u i a  y > . h .  S t o s o w u i e  d o  o g ó l n e g o  z e  w g z y -  
s t k i e m i  O b ż « ł o v  a n ą m i  fta S ą d n i e  z ł o ż y ć  s i ę  m a i ą c  g o  r a ­
c h u n k u ,  1 o b j a ś n i e n i a  ,  z  k t ó r e j n i ' Z a ł ł u i ą c y  n a y r y e ł i l e y  u -  
c h o d z ą c  s a m ,  l a k o t e ż  w s z y s t k  11 D e b ł t o r o m  z m n i e y s z a i ą c  
e x p e n s a ,  i  s k r a c a i ą o  p r o c e s ,  ó  t e r m i n i e  D e k r e t e m  . ' z j a v J o -  
w y m  n a  o c z e w i a t . ą  r o z p r a w ę  n a z n a c z o n y  ni w i z u i ą c -  p i  ż y ­
w a  w  p r o ś b a c h  w  s k u  e k  D e k r e t u  ' • ą d u  G ł ł g o  L * l e w * k o  
W  l e ń s k t e g ó  a g o  D e p a r t a m e n t u  n a  d i . i u  Z 2 g i m  m i i n ą c a ,  
ę b r a  1 ^ 1 7  r o k u  z a p a d ł e g o  t a x ę  i t x d  , u i z y ą  R ó w n o p o l a  o a -  
z n a e z o n e g o ,  i D e k r e t u  z j a z d o w e g o  T a x s t o r a k o  E x d / w i z o r -  
s k i e g o  w  R ó w  n o p o l u  c a  d  i u  1 6  m c a  X b t ’e  i ^ ą ?  z a p a d ł e g o  
i o g ł o s z o n e g o ,  z  t e r m i n e m  s t a w a n i a  w - z y s t k  rn K r e d y t o i o m  
D e b i t o r o m ,  i  p r e t e n s o r o m  w  d n i u  » o  m i .  s i ą  a  7 b s a  i g _ i g  
t o k u  1 z ł o ż e n i a  K o u n p o r t s c y i ;  o r a z  a k t ó w  i n k w i z y > : y i ,  k s l k u -  
l a c y i ,  w e r y f i k a c y i  d e t s r m u m i ą c e g o ,  o  n a k a z a n i e  w  t y m ż e  
t e m i i n i e  p p d  u t r a t ą  w s z e l k i c h  p i e ł e n a y o w  s p i - ł n i e . n a  k o m -  
p o r t a c y i ,  i  p r z y  s t ą p i e n i a  d o  o c z y w i s t e g o  w y r r k u  o d e t r u n -  
k a t ę  n a d p ł a t ,  t a k  o  k o n t o  k a p i t a ł ó w ,  j a k o  t e z  p r o c e ( \ ( o w  
c o  d o  s u m m  r e a l n y c h ,  o  k a s s s t ę  p r e t e n s y o w  t t i e » p r a w - i e d i i -  
w i e  p o f o r m c w a n y c h ,  i o  e x t r a d y c y a  o b l i g o r v  , d> s a t y z L k r y i  
o g ó l n e y  w i d z i  b y d ź  s i e b i e  o b o w i ą z a n y m -  p r z e t o  z  w «• r a -  
ż o n e m i  d o p i e r o  O b z i ł o w a n y m i ,  i  w  p o d o b n y m  r o d z ą i u >. d « ł -  
t i e m i  D e b i t o r a m i ,  K r e d y t b r a m i ,  i p r e t *  r a - r . i  o i i a n c  s i ę  
m o g a a e m i :  o  p f z y i ę c t e  c s ł k o w i t e y  s a t y s f a f c ' o y i  * a  t e n  11 l e -  
ż n o ś c i  n a  f u n d u s z u  p u d  k e  i k u r .  o d d a n y m .  C o  z a s  d o  O -  
b i a ł o w a n y c ł i  d e b i t o r  w  i t J b ż a ł o w a n e g o  B o r t k i e w i c z a  S ę ­
d z i e g o  b y ł e g o  Z i e m s k i e g o  P t t u  Z * w i k y » k u \ ; ‘ i a k o  K a w e n -  
t a  , i z a '  d ł u g  ł l n o w s ł t a  b y ł e g o  P r e z . y d f c w f  z G r o d z k i e g o  
P o w i a t u  W i l e U i k l r g o  n a  k a m i e n i c y  Z - ł u i ą c e g o  o p a r t y  o d ­
p o w i a d a j ą c e g o ,  a r e k o g n i c - ą  s u m m ,  i h  d o w o d ą m i  p i s i ń a  i 
r a c h u n k a m i  w y i t ś m ć  s  ę  m a i ą c y c h ,  c u z i u n u  O b ż s t o w m i e . -  
g c  S ę d z i - g o  B o r t k i e w i c z  i o d p o w i e d z i a l n y m  s t o s o w n  e d o  
J e g o  c p i s u .  I  o  l o k a c y ą  i i* f e m  f u n d u  * z u ,  c z y l i  o  r o z d z i a ł  
p r o p o r C y o n a l n y  p d m i ę d z y  r e a l o y c h  w i e r z y c i e l ó w .  N a k o -  
n i e c  o  d e c y d o w a n i e  i e g o  w s z y s t k i e g o  co p r z e z  w y n i e s i o ­
n e  i u a  p i e r w s z y m  t e r m i n i e  z j a z d u  S ą d u  Ł £ x - ł y w i z o r s k i e -  
g o  d o  D e k r e t u  ł ą c z o n e  ż a ł o b y  o b j ę t e ,  i  p r z e z  s p r a w ę  d o ­
w i e d z i o n y m  z o s t a n i e - S s l v a  m e l i o r a t i o n * !  i r - y  ż a ł o b y .

Roku 1 g ig  mca Ln u  ar. 12 dnia. W c ź  y  niżey p o d ­
pisany zeznaię sż ta k o w y  pozew w sprawie Pio tra Zienko- 
wicza  byłego Ch rążego i Sędziego G ra  nic m e g o  i ’t u ' O -  
szmiańikiego. Bo JVVVV. JMPanow,  , Michała Hrubi T y s z ­
kiewicza Pułkownik* w o , s k  Folski ih i Kawalera, Marcin# 
W  asy ń*. kiego Marszałka Powiatu 0 *zińuń ,k 'egc Młcieie L -  
błockiego  Prezydea t - i  Sądu Granicznego  P tu Q r* wta ó -a l i ­
gn, oraz d a l s z y - h w żałobie wy  r ażonych K re d y to ro w ,  i 
p re ten sor ów .  Po J O .  J . V.  W i n c e n t e g o  Bor tk iewicza S ę ­
dziego by łe go  Z n  m > kiego P t t u  Zawi leysk iego J O X ;ęcla Ku­
r d a  Rsdziwi ł łę .  Suk'cesaorom zeszłego P iot ra  . T e t  * i.łow- 
akiego Biskupa Behneii Uiego. W ł a d y s ł a w  Mostowskiego.  
JO. Julią Grs i . c ię  J u d y c k ą  in pos t Radziwił łową,  Xn* Bcr- 
d i o z e w s k ą ,  Barbarę z Stczy ł*  u Ru dom in ow ą  Ch i*żyn ą  
b y łą  Bras ławską ,  Tn łc usso wi  K u n d i i c z e w i  Biskupowi , l 
ca łey  prześwLtr iey  Kapitule W i h ń k i e y ,  Ignaceg- 7.a\vl- 
gzę M.r*z»)ka byłego P t t u  Kowieńik ie go ,  Janowi  Z ie n k o -  

i - row i Pułkownikowi  woysk  P o l s k i c h ,  Admna Brońca 
Marszałka dw oru '  Saskiego. I g n a c - g o  i J . udow ikę  Chomui-  
sk ich Szsrsibelariow d w * n j  Polskiego.  Sukceworom z* tzłe-  
go Je rzego  L ip ni ck i ego  P o d s t o L g o  Inf landzkiego ,  Adwo-  
k-ita Sąd 1 G ł łg o  L i w s k o  W il eń sk ie g o  2g<» D e p  rtainen- 
lu .  Starczakonego Klaczkę k u p c a  i ob yw a te la  W i i c ń  kie­
go, StarozaJronn. go Judela Ne wte lo wie za  Gruszkę ,  1 » ta -  
rozakonnego R y t o w t a  Berkę mieszkańców W i j e ń s i c h  , i 
da lszych debi to ro w  do powiększeni* ma»»y fuoduazu nale­
ż ą cyc h  p r z e d  Sąd  Taxatornko E x d y w i z o r cki w m»ię tnosc i  
Równopolu w P t t c i e  Oszmisńskim ufundowany,  i wys iea io-  
oy do Kuryer# L i t e w s k o  Wileńskiego dla t r z y k r o t n e *  awi -



2 9 c y i  p o d a ł e r ó ,  a tym W 8* y * t 1t im ł d ó r a y  nie są w t e y  Gu-  
b e r i u i  z a r a i e s s k a i i  a d  y a l v a i  p r z y b i ł e m .

§  loawen tur a  B iu c e w io z  W  P.  W.  
Rt-*u ł£ i $  i»cs Jauu»r. i  j dnia prżed  aktami Zwm.  

u W ii- ń. - tvwaiąc osob i /c ie  woźny w górze wyrażo-  
p o i i a r j r g o  p c z w u  r«Uc-«ą  z e z n a ł .

Pr zy  żąłem Dominik K o m a n o w i t z  Ziens. Pttu  Wileń- 
jRfgeut.

x  Sąd T a x n td k r k o  E x d i / i v i i d f t k i  ń d  m a ją te k  ie -  
s t ł t g o  W i ł e ń .  Gub rń r / i ie g o  O tr n b c ż e fo  f a n a  S ł a w i ń ­
sk i  r g o  p r z e in a c z o n y  w  m i  ście W i tn i c  ' r x y s tu jq c y , uwui-  
'domin w s z y s t k i r h  óo "maiątku t e g o ż  S ł a w iń s k i e g o  i ze- 
9 z ł e g o  Zif w. W i j e ń  k i  t u r z a  I g n a c e g o  K ończy  m a ią -  
c y c h  pre teo sye  K ig d y to r c w  i k r c te n s o r o w  , i ż  ten  r ą j  
w  d n iu  l y t e r a ż n  m ies ią ca  $ a n u u r u i  c a łą  n in i c y s z ą  kon­
k u r s o w ą  Spraw ę  we z  tnie do na /now y dla o s ta te c z n e g o  roz-  
p o z n a n ia  — o c i e m  d la  w iadom ości ichze  a w iz t lc y ą  dć  
g a z e t y  a u r y  era L i t e *  poda .it — i g i y  $ a n u a r  5 d n ia .  

jpan C iechanow ieck i  K ędzia  Z ie m i  W i l e ń .  k r e z .  
M i c h a ł  S a w ic k i  S ę d z ia  G. W i l e ń  E x d y U 'i z o r .
K arol M o s ie w ic z  S ę d z ia  6 .  Oszm. E x d .

t .  Reku i j i y  ^-br* 20 ćai* Jako w te rm in ie  przez 
p o w t ó r n e  c d r r c z e n t e  ua ?]*td a* właściwy ukazanym,  z l i ­
c z b y  u r j ą d m k o w  do wvexpedovwani* ,k t u  tax y  i E x d y -  
W i t y i  funduszów W .  Tom#*** W U cz o r s  R otmi s t r za  Osz-  

przez  Rętnisnę naznaczonych , d w t y  podrędko*.  1# 
W W .  Ignacy f iu cewid z  P t t u  Mińskiego i Józef S tecewicz  
ł st t u  Bory*ow»kiego do folwarku Głównngo Dołłnnic* w p o ­
w ie* ' *  lhutn lnkun ay tu i  wa .ego  przyby l i ,  p o n ie w aż  dl* 
p r z ’ ctyi 'y  ńie ziećhaoi# Urzędnik* t r zec i ego  czynnośc i Są- 
<frwi ł w o i c m u  właśe iwey be* kompletnie e i t  kwować m e -  
ir.oąąo zj zd  ns»*ępriy s tosowni* do rądanla  Debi tor* W .  
jRott '*.  Wieczo ra  «* dzień t o  F e b r u . r y i  i g i g  roku oJro-  
czyii} aVy prze to  o tyni  luterecsowane s t rony  zawisdomio- 
ąe r t i  b y ł y  i t akowego  terminu pil now <ć się o i« ubl iży ły ,  la 
* i ż e y  pi-ząo* *ię J i»ko u»d łymż-  folwarkiem g iówaym 
DołhiniczŁnii  z p rzeznaczenia  -Sądowego z» Ad mim st ra to  r- 
l ę  u-t suowion* ) o inteyszą a w i ta eyą  do G s z e t c  KurrerU 
Li tewskiego-  p-ua ię  D a t t  1 R»7 Xbra  29 w Dołhiuiczaoh.

Antoni .a  z Drt«»fclow W i e c z o r o w a  Rofctm. Oszm.

r. N i ż e y  oodpieany ńta zaszr.zyt uwiadomić Frześwie*
t r ą  publ iczność:  »e umiem le czyć  Wszelkie nagniotki ,  k tó 
»•  po moiey kur« yi in g d ;  iuż na nowo me powraca  * • i  
l o  sposobem żadnego bolu ou>*prżwu.iącym i nie uż-wa 
lą c  ż sd negd iostcutneof u do zerżnięcia onyoh,  mimo l.cz- 
t iych  ś w ir d e c tw .  króre posiadstii o rzetelriey pomocy,  i»ką 
c ie rp  a ym od n-gn io tek  czyni łem,  nie b iorę  prędzey na ­
grody za moię pracę,  t ż  po odbytem u 'ecz-n iu l  Polecał 
jąc się wzg 'ed cm P r z - ś w i e t n e y  Publ iczncś .i,  donosrę  o- 
Tsz, i*  mieszkam w domu AJiimnaekiiii p, d Nin 442 na u- 
l icy Biskupiey  p o ł - ż r n y m .  Chcący  mnic znslesć raczy 
«ię zainformowre u JP.  Sokołowskiego mieszksiąeego w t ym­
że  d-mię ,  wchedzą-:  w bramę po lew*y ręce .  Można  tak­
że zo f t .  w ić  swóy aclres3 w domu Pani Joanny Staycirigio- 
rowey  na u l ic y  Z a m k o w e /  pod  N,n ipg k tó ry  mnie p ew ni e  
dóydzie .  I ł c nryk  Hoffman.

i .  Kocz m o d n y ,  mało u ż y w a n y ,  z a  
m ie rna  c e n e  do przedania.  znayduje  si^ 
iv domu Kontry  ma , na zaułku i iernar-  
dyń . k im ,  pod  i \ r .  136.

N o w e  X i a z k i
1. W  x'ggarni Un iw ersy te tu  u Józefa Zawa­

dzkiego znayduią si§ do sprzedania następne xiązki.
1 Statystyka gubernii l itewsko grodzieńskiey  

praez  j .  E . L a c h n ic k ie g o  F. D.  Kamer Junkra J.

J. M. w Wilnie lSijr u Zawadzkiego in 8vd iwai.
kop. 30.

2 Nadzwyczajne skutki zwierzęcego magnety­
zmu, doświadczone na om bie p*ci żeń-kiey v, S .tnt- 
tgardzie Dzteło L- karza N it,t, nieco skró ;one w tłu­
maczeniu, w Warszawie u N. Gltfcksterga lgig.

5 . N i  ley  podpisany maiąc cheć wyprztdawać cały 
śwóy zapas wina, maiącego w róinych i nayłeyszych ■ra­
tunkach na Niemieckiej' ulicy w domu W  piekarza W tlka  
uwiadamia przez gazetę Kury er a L in . publiczność, izby 
ka idy zyczący nabydż u ielką lub małą partyą, oraz kta 
zechce butelkami, raczy się udać do tego domu i  przeko­
nywać się o trunkach, jakie są w naylepszym gaturdru Ce­
ny na onych wystawnie jako n iiey , taniiy trzema procen­
ta/ni ja k  skupiono na mieyscu.

Drugiey gildy kupiec E. E. Gcrsoni.
JVina fran . Garniec 
21'Juszkdtelu ditto -
Bordeaux ditto -  -
■1‘ontaku ditto - -
S za ’omargo ditto -
Szatolafit ditto -
M alaga N . 1 ditto *
dito S tary  ditto -
Madera dittó -
Drey Ivkidcro- ditto -
Franc, stary ditto - _

1 ditto ditto ditto - -  _
Reńskiego ditto ~
Grawius dit o -

(/ dalsz

2. TT. Aniela Szczcdrowska Sowietnikowa lzby  
Skarbowey L ilt. Witch, przez Dokument i S j y  września 
17 dnia zawarty, i przez intromissyą tegoż roi.u i  mie­
siąca dnia ig sporządzoną, a 20 Ewundem w Ratuszu 
miasta powiatowego Rosień zeznaną, dóm w mieście Ro- 
siemach nad rzeczką WiłkupRni zabudowany, ze staynia 
i z całym placem, niiey podpisanemu wiecznością wypr-e- 
dala , i w posstssya oddala, zaręczaictc, ie  żadnych ani 
Skarbowych, ani mieyskich zaległościom, ani też partyku­
larnych długów własnych, ani za kaucj ami ha tym domie 
opartych nie ma. J\a pewność całą umówioną summę do 
dnia 20  ̂ Kwietnia jśs 10 roku u niiey podpisanego zosta- 
wila. Ae zas w tym terminie cala summa opłacona zo- 
tiamc: przeto, iżby ka idy (jtie liby  kto miał) z pret.niY- 
ami i dowodami rz ez usprauieduiriuiącemt wcześnie się 
zgłasza ł, mam honor upraszać: po opłacie zaś summy, 
to jest, po ominioHyni terminie, niiey p tdpim ny niebędzie 
w obowiązku za przemilczaną pretensyą odpowiadać."Ta­
kową awiiacyą sani aktor podpisuję w Rosieniach i S j S  
stycznia 4  dma; Vice Marszałek Powiatu Szawelskiegó 
Onufry Lutkiewicz.

i .  W  m a g a z y n i e  na iori P a n a  ,j. II.  Z i -  
g r a ,  w  KyjŁbćj d o s t a ć  m o ż n a ,  za umiar­
k o w a n ą  ceru;, jak w i a d o m o  n a y l e p s z y c h  
Z a g r a n ic z n y c h  n a s io n  w a r z y w n y c h ,  kwia­
t o w y c h ,  p o l n y c h  i l e ś n y c h ,  o k t ó r y c h  
w y d r u k o w a n a  w i a d o m o ś ć  z w y s z c z e g ó l ­
n i e n i e m  c e n y  grat is  s ię  ro zd a je .
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O O D A T B K D R O G I  D O  G A Z B T I  K O R Y B R A  |» I T B  W S K I  B G O Nr, 5.

Wilno dnia i 5 stycznia 1818 Roku.

O G Ł O S Z E N I E .
5.  Rząd Gubernski Litewsko Wileński ogła­

sza powtórnie:  iż Zaścianek Iwaszkowszczyzna le ­
żący w Zawileyski*i powiecie zjedna wloką grun­
tu , i 64  Prętami,  z  Brzozowym lasem,  3 morgi,  
i 84 pręty,  zawierającym , wydzielony Exdywizor-  
skim Sądem z majątku obywatela Morykoniego Se-  
ranczan , za dług jego , dla Klasztoru Wileńskiego 
Sióstr Mi łos ierdzia, naznacza się do przedaży 
na wieczność przez licytacyą,  ażeby przeto ż y ­
czący nabydź takow- zaścianek chcieli jawie się do 
WileiLkiey Skarbowey Izby z pewnemi Ewikcykmi, 
lub z gotowemi pieniędzmi; na termina ; pierwszy 6. 
drugi 9, i trzeci ostateczny 12 dnia przyszłego rpca 
Apryla teraźnieyszego — Roku i 8 i 3 Januaryi g dnia.

Sowietaik Wincenty Ławrynowicz.  
Sekretarz Kazimierz Nowicki,
Kolleski Sekretarz Jan Majewski.

3. Miński gubernialny Rząd ogłasza: iż o trzy­
mawszy żądanie wileńskiego Kommissoryackiego 
Depo, względem dostarczenia potrzebnych artyku­
łów żywności i materyałów, do Bobruyskiego wo­
jennego łazaretu , naznaczył Ipcytacyą, która bę 
dzie odbywać się w tuteyszey Skarbowey Izbie 14, 
16 i 18 dnia miesiąca februaryi następującego i g i B  
roku ; ktoby życzył  dostawić takowe potrzeby do 
wspomnianego łazaretu , ma się znaydować na na­
znaczone terminy l i cy tacy i , w teyże Sk ’.rbowey  
Izbie , z pewnemi ewikeyami. Dnia 17 Decerobra 
x 8 i y  roku, Sowietnik Czohłokow.

Sekretarz Arcimowicz.

5 Rząd Guberski Litewsko Wileński zaskute- 
czniając kommunikacyą Rządu Imperatora kiego za-  
jemnego Banku, pod dniem 20 ybra w roku prze­
szłym 1817 otrzymaną, podaje do powszechney  
wiadomości , że majątek JW, Hrab-iego Stanisława 
Ma ouczegu sytuowany w powiecie Bra1 A.wskim.pze 
wsiami i zaściankami , zawierający w ogule 875 
dusz męskich , za pożyczoną z tego Banku susnmę 
oddany w zakład, z raeyi nieopłacenia należnego 
procentu ,  naznacza sig do pnbliczney przedaży, w 
terminach : 5, 10, i 29 Apryla roku ninieyszego; 
przeto  życzący nabyć takowy majątek zechcą dla 
l icytacyi jawić się do ninieyszego Rządu zp ew n e-  
mi ewikeyami,  lub gotowemi pieniędzmi. —  Roku 
1 8 1 8  Januaryi 8 dnia. Wilno.

Wincenty Ławrynowicz Sowietnik.
Sekretarz Kazimierz Nowicki.

Kolleski Sekretarz Jan Majewski.

5 . E xcerp t ośw iadczenia z  Yrot oku ł u Potocznego S ą ­
du  Z iem skiego P ttu  B obruyskiego w  dacie n izey  w yraża -  
n ey zan iesionego , e t eorundem  dw ódziestego  p ierszeg o  
pod p ieczęcią  urzędow ą Z iem ską  te g o ż  P ttu  stron ie  po- 
trzeb u ią cey  w yd a ie  się,.

Roku ty s ią c  ośmset s iedm nastego  m ca decembra dzie- 
slci tegO dn ia . Przed a k ta m i Je g o  Im p era to rsk iey  M ości 
Z iem skiem i Powiatu B obruyskiego s ta n ą w szy  osobiście n i ­
z ey  podpisany następne ośw iadczenie do w pisan ia  podał. 
O św iadczenie  W  łP J jY a n ó w  Kaspra Sędziego  n iegdyś Gro­
dzkiego  P ttu  R zeczyckiego , W ła d ysła w a  C horążego b Ptu  
Bohr. braci rodzonych Pruszanow skich podaie s ię  do a -  
ktow  pub licznych  w  rzeczy  po n iżey  w yiaśn ioney z  nastę  

f n e g o  powodu. O gół m a ią tku  zeszłych  iu ż  z  teg o  św ia ta

JWLP. Michała i  W ik to ry i z  Wołkow Lewonowiczow Pru­
szanow skich M arszałków  n ieg d yś  P ttu  Rzeczy-, oświadcza- 
iących się  rodziców  dokum entem w iec zy s to  d zie iczyn t 
w  roku ty s ią c  siedm set d z iew ięćd z ie s ią t szóstym  septem - 
bradw udziestego  dnia sporządzonym , m iędzy trzech synów  
Kaspra. W ła d ysła w a  i tstanisłam ą Pruszanowskich p r z e ­
znaczony, i na schedzie S ta n is ła w o w sk iey  summa dw a­
dzieścia tys ięcy  z t ł .  po ll' iako w łasność samey ze sz łey  Pru- 
szanowskiey c ra z possesya dożyw otn ia  oprócz po łow y fo l ­
w arku  Arólewsmag ółobodu n a tych m ia s t S ta n is ła w o w i 
do w ładan ia  postąpioney dla obóyga rodziców  zaw aro- 
warta zosta ła , w takim  b y ły  stance iu teressa  P ruszanow ­
skich M arsza łków . do roku ty s ią c  ośrnset dw ónastego , 
w dtórym  przerw ane życ ie  oyca ośw iadczaiących się  p r z e ­
niosło dożywocie ca łey  te y  schedy do sa/noiedney ich m a ­
tk i  jfvV , W ikto ry i V ruszano w skiey, a g d y  n ie  d łu g o  p o ­
tem zyiący S ta n is ła w  tru sza n o w sk i B r a t o św iadcza ią ­
cych się zostaw iw szy  n ie le tn ieg o  syna  w  następstw ie  sw o- 
iey części, po za c ią g n ien iu  nd  oną  «  w ie lu  osób dośćzn d -  
cznego  kredytu  z s ze d ł z  św ia ta , m atka  ośw iadczaiących  
się  M arszałkow a tru sza n o w ska  ca ley  te y  schedy, iak s ię  
w yżey rzekło , dożyw otn ia  i sum m owna possesorka do ro ­
ku terazn icyszego  tysiąc  ośmset s iedm nastego  mca No- 
wem bra oną w ła d a ła , w p rzec ią g u  takow ym  u trzym u ia c  
stosow nie do w ieku  i s ta n u  m ało le tn iego  sw oiego w n u ­
ka, aczkolwiek p rzez  w rodzoną ku niem u przychylność , o- 
p  ir te  na schedzie iego c ię ża ry  n ie  z  sam ych ty lko  d o • 
chodow potow y fo lw a rk u  Ó łobodzkiego . ale z  ogólnuch  
całey tey m aiętności in tra t, lu k  św iadczy r e g e s tr  in te -  
ressow zeszłego  S ta n is ła w a  P ru ,za n o w ski-g o  w  zn a cz-  
ney części um nieyszyć sta ra ła  s ię  Lecz s ta n  w łościan p r z e z  
w oisnne okoliczności 1 ubyłą  ludność zu p e łn ie  zru y  now any  
o p ła ta  zaległych na w łaści k ilku le tn ich  pódatkaw  M o­
narszych a n a d w s z y s tk o  przerw a n e  iey  życ ie  niedozw o- 
l i ł y dokonać dobroczynnych dla w nuka sw -g o  ża m ia ró w ,  
w ypadło  w ięc dzisiay z kolei ośw iadczaiącym  się iako  
natura lnym  n ie le tn ie  go synowca sw ego opiekunom p r z y ­
s tą p ić  .zynrue do za ięcia  s ię  in teressa m i le g o , w sk u ­
tek  czego postanow ił1 p rzez  m n iey sze  ośw iadczenie w e­
zw ać w s z y i t k i h  Kredytom  w  m aiących p ra w n e ab li­
g i ,  ka rty  łub ' insśrypeye do m iasta  Powiatowego Bobruy- 
ska na dzieti p ierw szy  lu tego  iy . ią c  ośmset ośm nastego  
roku w  ce lu  objaśnienia się  o o g ó lm y  m a ss if  in te r essów  
w  zam iarze u łożen iu  się  z t.a żó im  respective o d o m ierze ­
n ie  p rzyzw o ite y  satysfatccyi. U tego  ośw iadczenia p o d ­
p is  w Protokule takoo-y proszony do za n iesien ia  p o d p i­
ciu ę B onifacy S u szczyń sk i

Z godno  z Protokułeat J o z e f  M ac e w ica RŚigfnt Z iem . 
p ttu  Bobr.

3 . Roku tysiąc ośmset siedmnastego miesiąca deeept- 
bra ośmnastego dnia.

Przed aktami Grodzkiemi powiatu Kowieńskiegó sta­
wa iąc obecnie nizey podpisany czynił oświadczęuie w imie­
niu własnym przeciwko V\' WJPanom Kazimierzowi Po­
rucznikowi woysk Rossyyskich i Kawalerowi, Tadeuszowi 
Chorążemu woysk. Rossyyskich braciom rodzonym Dymszom  
w rzeczy następney. Obżałłi w roku idącym in cktobri 
przybywszy do Załłgó w okolicy Sakowiczach w parajjii 
Jeinieńskiey w powiecie Kowieńskim mieszkaiącego dla u- 
kładu sched mąiąiku po zeszłych z tego świata rodzicach 
pozostałego guy w ciągu bawienia się swoiego, rzecz z Załł. 
p rzy  pośrednictwie szytych przyiacioł o wyrażony spadek 
na uprzednio zawaitych punktach ugodliwych zakonklu­
dowali, a w kolei dla ipydania i przyznania prawa i  
przynim dla przyięcia awanso od Załłgo zadeterminowa- 
nego jęchać do miasta Sądowego Kowna postanowili w tym  
czasie Tbałłcy niemaiących własnych koni uprosił pożycz­
ki onych u siomsiada swoiego JP . Tadeusza Downafowi­
eża i tak do bryczki należycie okutey i oporządzoney 
w wartości rubli srebsnych pięćdziesiąt nadstarczywszy u- 
p rzą i z  rzemienia w waloru rubli srebrnych trzydzieścia 
pożyczone dwie klacze i konia w ocenieniu rubli srebrnych 
sto toż w ostatku człowieka opatrzonego dostatecznie w o- 
dzienie i w dywan do zakrycia pod siedzenie Obzałłch do­
starczył i sam Załłcy z  Obzałłmi w roku tymże Nowem- 
bra trzeciego dnia do Kowna przybył gdziew w Kancela- 
ry i Grodzkiey Kowieńskiey zaliczyw szy Obżałłym Kazi-



m u r z o m  rubli srebrnych pięćdziesiąt w  gołow iżnie na re- 
stancyą w skutek ugody oblig i tr z y  idque, jed en  na rubli 
srebrnych sto dziew ięćdziesiąt, d rug i na rubli srebr. pięć­
d ziesią t cztery  i  trzeci na  rubli pięćdziesią t z  term inami 
do opłacenia opisanemi w ydał. T a i  Tadeuszow i rubli 
sre m ych  sto, w  gotóm iźjiie za lic zy w szy  na restancya oblig- 
na rubli srebrnych dwieście z  terminem do trzech la t  na 
opłacenie z m ie r z o n y m  w ydał. A  od O białłych obu braci 
ljym szo v j praw o w ieczysto  zrzeczne kw ietacyyne pod tą£ 
d a ttą  wydane i  w  te y ie  K ancelaryi G rodzkiey przyznane
" n i / n 16- ' ? ™  prZy ia-L- P okończonym  w yrażonym  dziele 
U o ta .łn i bracie D ym szowie tegoż samego dnia  przedsię­
biorąc w y ia z d  sw óy z  Kowna do m i n a  uprosili Z a łłg o  
o p o tyczkę  w yrażonego w  górze ckw ipażu do pierw szcy  
z  Kowna p ocztow ej s tacy i R u m szyszek  przyrzeka łac n a y-  
so lcn n ity  w  obecności wielu osób w  Kownie znayduiących  
sis  z  w y m źo n e y  s ta c ji  do domu Z a łłg o  powrócić. N a  ja ­
kowe braterskie obligacje dopełniw szy Z a łłcy  skutek, prze­
cież w ta  emney sa ty s fa k c ji m imo ciągłe dotąd doczeki- 

od O bia łłych  n ieu tysku ie  a m iędzy tym  o użycie 
cm g o  ekw ipa iu  z  człekiem przez O bia łłych  w dalsze m ie j­
sca ber. nadziei nawet powrotu odbiera wiadomość. Jako- 
n7 P-°stiP fk O b ia łłych  g d y  oznacza dla Z a łłgo  niemiło­
sierną uciążliwość i  podstępnie dokonywaiąca się krzyw dę  
V I ogół' do sześciuset rubli srebrnych w ynoszącą , a k to ra
nif  Z ? * ™ ? ™  la k  lYlko na w ydanych inskrypcjach Obiałch  
od Z a łł fo  fu n d u szu  opierać się może dla tego za tym  wcze- 

- >Je Z a ticY  c zyn i o. p o w yższą  krzyw dę zaskarżenie a  ra- 
xe.vi iżb y  specyfikowanych inskrypcjom  ObiaUaym D ym -  
tttom  w ydanych  m ko do pokw ietow ania za  wyrażoną k r z y ­
wdę a ra tym  do zw rótu  n ie .za ś  do uzysku  summ nale­
żn y c h , n ik t nadawać waloru nie zdeterm inował się a tym  
b a rd z ie j' w lew ki nabywać nieośmielal się solenne w tym  
w zg lęd z ie  Z a łłc y ' p rzed  aktam i własnego Pow iatu c zyn i  
przed  publicznością ośw iadczenie, które ja k o  aktor w ła­
sn ą  podpinuę się ręką J ó z e f  D ym sza  C horą iy  w oysk P o l­
s k ic h — K tóren E xcerpt pod Urzędową G rodzka'pow iatu  
Kowieńskiego pieczęcią iest w ydań .

Zgodno z  R  rot oku leni świadczę A lexander Korgowd  
R egen t G rodzki Kowieński.

l S w WiaJ ° ” m , .i e p o n i c w 8 i  ‘ krateni moim W  A n to
W °y*bunem żadnego w>pć!ni.  w powiec ie  B ^ ruv aki S

? . « T o ™ £ b t 0” '50 " ' i ’ ' 1"’ c “ e« ied“*1 j  toK°* powiatu ektykowsne,  rodziców na- 
• z y ch na, brflcl dokumenta,  l w « „ k t «  . i i i -
■tanowienuj,  mecofsiionem i nieubiSem są świadectwem-  
na mndamenois przeto tak rnojey niewinności  . w? żer  
pow^dznoega)  oaurzędaie powiatu Słuckiego ostrzeżenia^
« b nlerUC m 'e 0 n , *j?Łku w P°wieoie Bcbruyakimł  bratem m c m  piepcia ó .ra  , l e c  również  po prawcĆm za-
A D r a i ‘ d ^ ,U- *‘S W t y s l ^c ° s ra»et cz ternastym roku mca
f  h ‘ei i eSn  P’!rrWS2eSQ -dni8 f o l m r k ^  O s s o .  awi„A, i ę, 5- 0 ł I t d^ic«m , ze  majątku mojego dla p o ­
wiedz , aoych ©kuliczncśai j sko  do odpowiedz i  f  za d Ł g
W  r J g ° i W - A n to n ie ^  W o y z b u n a  Kommrsyi  „fe u?  

£ eg o ,  ojes uiznie , nriez nUwiadomośc sfogunku
r e a .o w  do m u n . s z e g o  t y l k o  n o c i ą g n io n e g o ,  b r on ić  nrz,-  
mu sz on y a i  h ę - ę .  p r z e d  p o w s j - e o W i o i ą  nsvs  u tenniey  oświad-

al?W  h®° ■--** P ^ P ' «  «  protokule takowyMac ley W o y z b u a  Kapitan Woysk P o l s k i c h  *
Zgodno z Protokołem potocznym Józef  Macewicz  

•Regent Z.  Ptu Bobruyakiego.

W , \3 i P osw iadczem a z  Pr. to h tłu  Potocznego Z iem .
e l c  T  U> f ClĆ niZey w y r a ia ią ę ,y  s ,ę  zap isanego  et eorundeiw pod  p ieczęc ią  Z iem . P tu  IPiUń. iest w ydań.
g i e g o ° o n i l ySŁąC 0imSU osm nasteS °  mca łfa n u a ry i dru-

P- ; r ó j k fa m i Z i*n- Pb U W Heń staw a ł ac osobiści* 
di[ar. Ib rsx  M eierow icz łP u k in d  obyw. W Heń oświadcze­
n ie  w pisać dn Protokołu podał następn ie  pisane: oświad­
czen ie  im ien iem  S ta r , H i/s zy  M .eierow iczn  W itk inda  o- 
bym N 1 Len H en ip o ten ta żo n y  one go  L eg i fP itkindow eu  

zeczy następne y  osw iaóczaiący s ię  na m ccy Vi en i  po­
tency, Od z ,n y  swey Legi ilin -.o w ey  W itkm doiaeu  solne
n e u ^ u f  ^  Ual  v iCes d°  'Ue{/ w  m ieicie W iln ie  na szklan-  
f  J  p °j  N a  dwieście p ię tnastym  1 dw ieście dwu.
d zu s ty m  siódmym dw ie schedy domów k tó re  ocenione zo 
s ta ły  we ile św iadectw a Sądu U lł. L it t .  W iU ń. L enart
d rug iego  w  r o 'u  J - ' ->• -  . "  ty s ią c  oś/met szesnastym  m aia  dw u ->
d z ie s tyg o  drug iego  za  Km  ty s ią c  dwieście d ru g m i sum  
mę p ięćd z ie s ią t p ięc ty s ięcy  dzteit ięcse t tr zy d z ie śc i ru- 
f i  1 hQp j lc lv ‘ ę fd z ic s ią t  p iec oddal one W ileńskiem u  
h t p c c w i i  cb-no iL U ro w i drono uuczow i hi ark i e,kierow i 
dla  przedstaw ien ia  do różnych handlów  i pod radów  w e- 
uiA i.yą  na rod z eden od dnia dw udziestego  p n it-a  o <fu- 
n u  tysiąc  ośm sjt szesnastego  do te g o ż  dnia  tysiąc asm- 
set s itd m n a sfrg o  roku ci pom ieciony K ile r  M a rk iew icz  do- 

li.nent*,,, *y  • ■ ąc osu.syi . czAinast^go m nii 'du>u£xi«si+.po 
p ią teg o  OO fe n  ego i  dnu- w  m a g is tra c ie  M U ń  p r z y z n a ­
nym  zoaoidiązał się tak  w ą kaucyą po apłyn ionym  roku 
z cone go  swobodną 1 w olną  od p r etensyow  do rąk oświad- 
c zm ą cę  go b z żadne y  n u tr ę g i  d o sta w ić , a g d y  takow a  
te rm in  om a dw udziestego  p ią teg o  ju n i i  ty s ią c  cśrnset 
si cu mną sie g o  roku  tu ż  daw no m in ą ł a O b ża .ł■ M ar kie- 
f f g  f - o w ć y  kaucyt D eilw i do tąd  n ied o s ta w ił, p rze to  
D elU cr w im ien iu  w ła sn ym  i żony swoiey iako a k to rk i  
n in tc y s z t za p isu ją c  o św o d ize n ie  p rzez które og łasza  i  
zapow iada iż. daney w roku tysiąc ośmset szesnastym  iu 
n u  dw udziestego  p ią teg o  d n ia " 1o M a g is tra c ie  W ite/i 
przyzn a n ey  na  dw ie schedy w  damach w mieście W i ln ie  
na Oząlanncy u licy  po N ram i dw ieście p ię tnastym  1 d w ie - 
sc ie^d m ą d zirs tym  siódm ym  po łożony do L eg i H irszow cu  

’ 1 *'!.J'0" l v na l eżne  za M ie ra  A ronow icza  M arkiew i- 
cza  kupca  1 obyw . W i Leń kaucy i) zrzeka się , oną cofa, a 
Zl l , f x i -7- e g a  p i  by n ik t z tym że  M arkiew iczem  na pe- 
W'.osc p o w yzszey  knucy; w  żadne podrcidy lub handle n ie-  
w ch o d ził etoikcyą m eo p iera ł albowiem  ta ke  w a kaucy a ju ż  
us. a/e w .nora  żadnego  m ieć n i/p o w in n a , tynkowe oświad- 
c ą im e  .w d k ta  pub liczne m g ro su ją c  um ieścić do G azet k u -  
l y e t a  ^ i t  .Submituję się. U t e g o  ośw iadczenia podpis w  
pro toku le ta k i H .rsz M e ja o w ic z  \Y itk in d .

Correction tyózef Tow iański Z iem  Ptu W  i Leń. Regent.

3 Przeczytawszy  doniesienie przy Kuryerze prze-
aztyro Of łączone , iż przybyli d i  miasta ogrodnicy z nie-
nnec, mający do sprzedania rozmaitych gatunków kwiaty 
cebulkowe, jako tez  rozmaite drz«Wa owocowe,  z dokwiad- 
czeoi  , wioieuem ostrzedz  Am.torów, iż każdorocznie pra­
wie  by,siu nawiedzany przez Bamberczykdw , Wirtember-  
czykow,  1 innych Niemieckich ogrodników, ca kupienie od  
ich drzewek wieie p ier ;ędzy  zmarnotrawiłem, bo drzawka  
hodowane c sto , więnęy „„1 w Niemczech, żadBe pre .żyd

naszym klimacie półnoonjrm nie mogą a l„bo zdrowa  
J « z „  j ,  Po „ i , „ c k o w „ i f i .  l e c , j e , 1 to . l u t M e ń  ragl iJ  
dzonl  P5 nanad* w y c z a y n .e ugnejoney z i e m i z a a a -
C e b u l ? KrUHtu *w ? cau|yn<;S o ,  zniszczeć muazą.  
w dródl  rovr, ,e »>« zd at n e ,  bo kornuż n iewiadomo,  ze  
Tzvłv ?!  ' 7 ,?Uey  dwudzies tu  . topni  mrozu już doawi .d-  
uie mogi* "e *8S 801 x c z ^r2ewi®ć »ię ani rozkwita**

3. E x c e r p t  oświadczenia z protokułu potocznego Sa- 
ru Xiemtki.igo powiatu Robruyskiego w daoie u i z i f  w y  
azoney zapisanego Eor.  pod pieczęc ią Urzędową Ziem- 

teg«z powiatu strome potrzebującej'  wydany.
Roku tys iąc  ośmset siedmnagtcgo mie ląca  Decembrs 

dnia. Przed Aktami JE G O  I M P E R A T O R .  
fetURY MOŚCI Ziem-kiego powiatu B  ibruyskiego sesaą- 
wszy osohisćie oizev podpinany, w następującev rzeczw 
p l e n n i e  protestuje , :ę JW . Prokurator N h jy  „,'teresrOw 
Jisdz iwi i fowakich 1 orderów Kawaitr Ch odźk o,  z rzecz*  
ty cn ze  mterejsow raczył mnie loco per-gendae Exeout io  
B ’s obesłać p o zw em ,  z tytułem wspótuie j ko!-,  posiida- 
jąceg® majątek z bfitem moim W.  Antonim Woyzbucmm 
Hf Ort-go jako Ue bu ors  zapewne ńieuiógł tftkże ominąć Rydź  
może ze brat moy Antoni Woy*bun zasięgał kredyt'* w 
iassie Radmin/łow^fciey # byriź może tblrże . i e T’esii lent- 
d ł u ż n y  a i) wyd-1 na to obligi.  Rdwińuś ie  cię it*s>zcze nie 
uisoi! , i to b y d ź  może , ale mojego podpisu ża w żadnrch 
dokumentach pod r>2bidr Kommissyi Na yw yźt iy in  
zem przeznaczoury nie ma , nie obojętną »je naypewnie*  
szą jest rzeczą;  dla czegóż  J W  Prokurator do odpowie-  

mnie powoła ł?  gd y z  w żadnym stosunku ani tytułu  
Wspói no soi ras/ąt-ku , ani_ też interes.c w Bomu naszego nie 
dotjskał , jeśli dla tego ze W. Antoni W o y z b u n  jeft bra­
tem metm , na to  niepodpisawszy z bratem moim wspólnie  
? f kl f T U’ am  naymnieyszego eapisu z Kommisayą
ń«nr!ód 2brate,n n u d z ie  n ie uczyc iwai?
k f  !  pierwszego artykułem osmnast vm ( *i0'-
drneso Art dwudziestym piątym J W .  Prokuratorowi Mas- 
*y mteressów RkdziwRłowskief  1 Kawalerowi Chodźko w i 
odpowiadam ; owzzęn. na przypadki pod. bne j ślihy kto 
takoż Interessow familii mojoy nieświadomy z» pn-tensye  
d c  brata mej ego W. Antoniego W 0y i b « n .  n o i / J o  ,lóJo  
Wiedzi pociągał , soleiinem oświadczeniem na Urzędzie pu-
Z T Yh J  'e e °  I* * ™ ?  W r° kU ośmset pi ltnastymmc* Xbra dzieaiąr g 0 dnia przezemnie z»0iesionćm, # w y .
u t  i ! r ! leni!W8 <̂ ? 1,11 f,as*eB° mteressów i ostateczne*
Ukochanych rodziców nS,zych woli rozporządzenia, p o w , 2ê
«hnosc oatr. egłeuć Nie prawnie i niesłusznie nao.tatek do 
Odpowiedzi przed Kommuayąod JW- Prokuratora i Kawale­
ra wezwanym będąc, tylko co po d łu g .ey  ałabosci zdrowia
mojego z śmiertelnego prawie powstawszy łóżka, nie mo-
Ęąc w tak daleką puscic się d ro g ę ,  tu na mieyaca uroczy-

N



3 Alexander P ierw szy Imperator Samowładaący całą Ros-
BfH-  e t c .  etc.  e tc .

Urodzonym KleoCyldzie H oł j r U k ie y  Półkownikównie' '  
w o r z k  Po l sk ich  i  i e y  op iekunom M ic h a ło w i  Hołyós k iemu  
Marszałkowi  Guberakiemu Mohiiewskiemu Kawaietewi Or­
deru ś, A * n y ,  S tan i s ł aw ow i  Ciechanowieckiemu E x  Marszał 
k o w i  P l u  CzsusowsV.ie^-o T» de u* zow i  Czudowskietnu E x  
Marszalkowi  P t t u  Czerykowafeiego* Maurycemu Gordziałko-  
w sk ie m u  E x  Podkomorzemu P t t u  l i eh i i ews i s i eg e ,  Ignace­
mu,  Janowi ,  F ra n c i szk ow i ,  Anto niem u,  P iusowi  Z i en kow i -  
czoro i ę p ie ku o cm  ich arsyatu iącym,  Maryaunie Horbacze­
w s k i e j  S o wi e tn ik ow ejr  N a d w o r n e j ,  Agapie Poniatc tPsAey  
C z e s z n ik o w e y  W t w *  Mśc i i ławgkiego ,  Mar ysaa ie  Sul i rtrow-  
akiey W o y sk ie j r  Osz mmńskiey ,  L o d o w i c e  z Czyżewskich  
m a t c e ,  {Janowi s y n o w i  Chorążemu Pttu,  C za u so w sk i t g o  Mę ­
ż y ń s k ie m u  i dalszemu p o t o m s t w u  ze sz łeg o  F a us t j i ia  M ę ż y ń ­
sk iego  i opiekunom ich Janowi S a k o w ic z o w i  Kolleswtiemu. 
A ss e so ro w i  Ignacemu Horbackiemu E x  PodŁosatorześm Ptu  
C ze r .  jenerał Maiora Grzegorza  Chorwota  nas tępcom W i n ­
cente mu Kołtrowskierou,  Józeff ie  z Ssbańskuh Latkowiczo-  
w e y ,  Jus tvnowi  N a r b u t t o w i  P u i k o w .  woysk Pol lch  i f ix  
p isarzowi  G l ł o  L i t t o  Sądu,  t u d z i e ż  cudzo z iem com  D#*ia -  
o w i  i Janowi Maurom Pieukowemiz hrakai zo w i ,  Chr ai iąao-  

w i  B e rn e r o w i  , Chr ys t ian ow i  D y d r y e h o w i  Gr oszoufowi  
kup.-owi i,ey g i e ł d y ,  A u g u s t o w i  F i y d r y c h o w i  F o a  N u .  
marsowi ,  Maiorowi  w o j a k  Ro&syyakich, Janowi  Berzy cgo -  
wż, L u d w i k o w i  F o n  Ksuhe R y ls k ie m u  Pstruu F i sk a ło wi ,  
Starozakcnnym Abraaiowi  Izrae lew ic zow i ,  Al xa cd ro w t  Me-  
i ero w i e ż o w i ,  S tarozakonney ż y d ó w c e  azk łowskiey  R y w c e  
N o t k o  wey.  i e y  kredy torom,  w sz ys tk im  jenerałnie k ied y ,  
torom ze sz łe g o  A n to n ie g o  Ssbadakiego cyca  i pretęaso- '  
roui po Józefie Sabeńrkim matorze w o y sk  Ros» uiewiado-  
mo g d z ie  znajdującym się,  preteoaye »-we ścielącym a Jano­
w i  N e p o m u c e n o w i  Ssbań*kiemu Rottm Kaw ale row i  Nar.  
Pol).  Orderu 5 Stan is ława Kawalerowi  Suko.  sorowi  do 
wsp ó ln e go  działania i zastępstwa.  Z e  w szys tk ich  w  ogule  
dóbr W W .  I t ż ą c y  h ruobo mych  srnim p i e n ię ż n y c h  gdzie -  
kol wiek będą yeh  p o ze w  p rz e d  Sąd  G ł ł n y  Mohilewski  
Departamentu  na przyszłe febr. zasiadanie w roku l g i g  
bydź maiąde fsa w y j  śc ieni  t erminu n in ieyszey  żałobie o ,  
każde^ zawołanie aktorstu jako w sprawie rokiem zawitym  
są d z ić  s ię  maiąocy i  instanoyi  u rodzon ej  Franci szki  z Su 
r y n o w  SabsńłJuey S t o ln ik o w e y  MŚC'*ław. j A s s e a o r o w e .  
Kcl le sk i ey  która w sz y s tk ic h  Obłch.  WW. isko preteuso-  
row konwikcyami  cbarczaiących  i ępnkoy no ść  Za łcy  mie- 
•  za iącyob ,  O b ł / g o  zs ś  ayna S#bań»kiego do n a s t ę p o w a  i 
rekognicy-i ,  oraz da złożenia wszelkich d o w o d ó w  « ,  rz e - z  
Z ł o e y  s łuż ąc ych  p o z y w a  mien iąc i od w o ł u ią c  się we w s z y ­
stkim do praw w i e c z y s t y c h  z r s e c z n y c h  i d z ie l cz y ch  zapi­
sów praw zas tawnych  1 d o ż y w o t n i c h  i da l szych  d o w e d o w  
na s ą d z i e  pokładanych i na sprawie z ł o ży ć  s ę m-ia^vch
z 2 s W1] S l y m  r ł t a w 7 n' . »  do ży w ot n im  dz ierżeniu  
zOełcą DiJtkę g r u f i t m ąc y ch  mianeweie  do w i e o z y s s0 'rze­
c z n e g o  pro le wnęgo  zapisu <.d zesz łeg o  J , oa Survna  Pi«a.

8 . V !!1-■ ovco  Z ł i o ę f  na Mrśe K o t ło w  i Bere
zui i i szki  A i ł c e j  w y d s o y c h  prawa w ie c z y s te g o  n* Mfść  Biel 
co  zesz łeg o  Tadeusza Msyk: S ę d z ie g o  Ziem.  M ś - i s L w sk  
brata o l o t e c z ™  Z I ł o e y  danego,  d z i e L z y c b  z siostrami  
zapisów ««.ntdę Z R e e y  D t t k i  w y kszu ,ąCych i w azczegói-  
n soi dobre Jemie ,  Zaprudz ie  i S i e l i*z -z -  w P ic ie  Klimo-  
rt . ckim,  a L u b a w t c i e  w Mśc i sG ws i im  P f tc h  1-żąoe i ola 
ce  w nneśąie Macisławju z dumami odki ewaiaoyeh  zas ' r  
Wnego 1 dożył" - -    ■ * J
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i t a w n e y  i d o i y w o t n i * y  p e a s e s , i Z ł ł c ą  od napastnych DrM.  
z y s k ó w  uwolnienia ,  i zostawienia oddzielnie nietyka lna  
z a w . z e  bl iżaacsci  do d o w o d u  i od wo du  zł łceu'  .. -  
yroteus iow wsze lkłah W W -  w gurze  pomieniooych  T k ó  
mestuazuych,  b ez p ie a ię ż u y c h ,  ka rtó wy ch ,  n ie r ek o d , * * *  - h 
re jeatrowych ! racnuukowych d a to w n y c h  w dawnośc i  Z i e m '  
O K I  i  pok&aowaoia l w m c zn eg o  mdczeui* Pr z K, „ ^ ze n ’ 
UDłu rn  Januwi N ep ore uc tn ow i  Sobańskiemu j &,> W t i , t v .e  
dokumeirtz u s i ebie  mającemu pod obowiązkiem p r z y s !eJi  
z ło zy c  i zkompmrtowsc,  co  dla Z ł ło e y  wso iera ląoym bed!?e 
dowod em nakzzania E x p e a s o w  p iawnych zwrótn  Z ł ł - e v  
J>ttr. fą d z sn i s  oraz t e g o  ws zys tk i ego  CQ r5u'su 4 ' *  
wi ed z i o no  będz ie  Z ł ł ca  Dt torka  O ł ł y c h  W W  z wolno  
s c ą  popr.-cy n iaieyszejr żułoby o to  p o z y w a .  P,»au ro/t u 
1817 mc* Xbra ggo  dtu*.

Reku i g l?  mes Deeem^ra 20 dnie Woźny n i ż e y  w v -  
»*zo»y swjsdcżę ,  i i  ta ko w eg o  p oz w u  kopią i g o d n o  
t -n ry k ie m  w , ;Jrawi« z J i ^ s n o y !  W JP Franoigzni

M ścis ław -k iey  i A , , e , o i  
y f io ilezk  mj do R e d J t c y i  Kuryera L it i -w sk ’ee o  dla 

w izacy i  w n i »  t r l v k f o  a  pr^ >  p  po l j S° '  dl8

tr ^ P,(e tk l“ wlM2, VVl ź *>’ 2 i s « i ,  Pocikomor. P t t u  
M ohylew.

3 . B ^ c trp t oświadczenia z p r  ot okuł u potocznego Z iem - 
tk iego  Bitu tfileń . w  dacie poniżey w yraza iąe ty^ie  zapi- 
i -an-go  et eo' undem pod pieczęcią Ziem . IZilSń s tru n ie  p o ­
trzeb mąccy iest wydane

Roku tysiąc oSnuet siedmjiastego mc a Decembra t r z y ­
nastego dnia-  y

P rze d  a k t a m i  Z i t m s k i e m i  P t t u  M V i le Z s k ie o o  s t a w a - 
l ą c  o so b iśc ie  J p a n  $ ó z e f  h i e w l i c z  o św ia d c ze n ie  p o n i ż s z e  
w p i s a ć  do  p r o to k u ła  p o d a ł  k t ó r e g o  w y r a z y  n a s te p n e -  
o ta r o z a k o n n i  p a r k i e t  ,fcuk M atys b r a c ia  llirszow , P zo a ń e  
m a łe  m i  n a z w d n i  m ie s zk a n c e  F u s z o ł a t c y  w  im ie n iu  w ł a ­
s n y m  i  d a l s z y c h  braci sw o ich  c z y n i ą  o św ia d c ze n ie  w  r z e ­
c z y  t a k i e y .  Z e s z ł y  H i r s z  M a r k o w i e s

z au- 
z S u -  

*se*oro- 
a-

. ,  .. m ały. Ociec o-
SJtnadczających mieszkaniec p uszo ła tsk i zn+ iom y całey po ­
wszechności w  Fitcia U yittm  całe życie do la ł szędz.w ych  
handlem znacznym  bawiąc s c p rzyszed ł ao zn a c zm y  s y -  
tuacyi. W ie  publiczność , ze n ig d y  niepoirzebował kredy­
tu^ owszem niaiąc zn czne pieniądze z w łasnego zbroiu  
różnym  na obligi p o życza ł i  kredytow ał, przed  czitrm a  
la ty  pierw  i  ey skołatany wiekiem przesia ł handle nrowa- 
dzić , z  nikim  n iem iał interessow handlowych. ŻvV ty lko  
z  samych procęnłuw od sum aa kredytach będących n ie b :z  
w ied zy  oświadczdiących się n ieczym ł. 'Z y ć  przesta ł w r o ­
ku teraźnieyszyrn ' w  jes ien i nie Zostawuiąc ani szela  1 

dlupu„ ka żd y  tę pewność zndydystyngw aw ańszych  ósob

w n e g o  1 d o ż y w o t  n e g o  prawa od «e»z ł8g 0 A.itc;-.,e e o s* .  
bańskiego Z ł c e y  w y d a n eg o ,  z* o n y ch '> -a8z i , o h  i fro n d a
0  T h  i T  " T " 11 C,^ 6 f9 po*«-aSv. ą D ;tk !  d o w o d zą .
Cj,ch, k tó re  dobra ohociaz zesz ły  'mąż 7', łcey  p o w .  byw ał
.  ą , . * *  » b , i .  . 2 1 1 . , -  0 .V 1. .  , „  i j - f i ,  , ^ * 3 ;
dobrach iako z w łasn ego  fu u du .zu  z ło ż o n y c h  d z i* d z r iw a
1 »ummow«*go oruz d o ż y w o tn ie g o  b e z p ie c z n i  tw e  z m óov  
p ra w  1 d e w o d  iw nic tra c ie  m en o w in n a ,  sz«ka w .ęo za- 
atrzezenia  włai „rs -1 od Obłloh kredyW.row i p reteu iorow  
za rozmaitemi rMj.:at-ami s to so w n ie  d» ch ę c i  w f* m ey  uapo- 
aobioaemi Icaki j p o j a m i  b ezp ien iężn en n  kartowenii bez re- 
k ognioyi d łu ż n ik a  d z iś  z o i t s ią  :emi kondycyonalnie i w da­
tach rozm aitych  z  p rzyp isyw aniem  nad miarę p rooentow  
od ryna Z l ł c e y  s ię  Józefa Sabanskiego maiora wcy#k Rosg. 
U b ł ły m  wydawaniach w d awuośsi Z iem . z a leg ły c h  « przez  
to n iew ażn ych ,  za którerai n ies łuszne  sw e  p retea sy e  n aw et  
* pOddawnosti Z iem . prawem zak«z*uey formuie się w d ru ­
gą sp ok oyn osć  T A lc e y  D t tk i  napastnie zak iuoic  u s iłu -  
rąo bez  urealizow mia pismem dowodami u p rzy« ,ęgą 'sw ych  
bapaatnych długoiit  na dobrach pozeazłym  A ntonim  Sabaii- 
t  ?  P0 i,o«ts łych  pozyskanie r o z c ią g n ą ć ,  które z m ocy d o .  
Wodo w Z ł ic e y  w p o ło w ie  ną pew na a ca o s ta tk o w y c h  sutu- 
-•ia 1 d o ż y w o c ie  ubezp ieczon e  z« Iatrom issyaini zaszłem i

zierzawami exek ,wuiące się,  g d y ż  t y c h  d ow od ow  p.-zez re- 
oJucyą ł l ioh.  G ł ł p  S ą d u  2gó Departamentu na dniu Sm 
aia 6 roku za se łą  w e d le  prew a rok za w i t y  i zbieg  na o-  

t  rozpra wę  p o d  anrssyą miznaczony zatym w p o ­
ci, udowodnien ia  ws ze lk ie y  jeżące*  aummowuey i tu-  
^ o m e y  własoc>&ci Z i lą ca  Dcto*ka idąc aa obro* ę własn ą  

011 nade w i z y t k o :  zatwierdzania wszys tk ich  Z ł ł o e y  do< 
“dow)  a z m o o y  o o y c h  zachowania  p r z y  dz i e dz ic z ne y  u .

w tym  powiecie za św ia d czy , teraz w szakże dafe się s ły ­
szeć z  ustronia od niektórych żydów , ze niby raki i  obli s' 
po i  isni niem oyca oświadczaiących się m iał się u tw orzyć , la ­
kow y its lib y  się i  istotnie okazał. To naypewniey byłby ado­
p tow anym , przeto pogłoska, rzćczona rodzi w  ośw iadcza- 
iących się obawę- A b y  z  tych osób proiekt niebrał sku­
tku , oraz i  adoptowane obligi c zy ie ż  inne pism a pod im ie­
niem oyca oświadczaiących się. Jakich żadnych nie w yda­
w ał me zo sta w ił ,  niem ia ły u nikogo znaczenia i  w ia ry  
p rzez  te oświadczenie, publiczność zaw iadam iała . U  tego 
oświadczenia podpis w  protokule następny, w im ieniu a -  
ktorow  iako proszony podpisuię. J ó z e f  K ieudicz,

C or rectum J ó z e f  To w i a/h k i Z iem . P tu  W ileń . R  je n t .

3  Roku 13*7 rases Nowemtp-a zo dni*. Sąd Gra­
n ic z n y  A p p e l la c f lu y  Pttu W i l e ń s k i e g o  po o d b y t  i f Ei k- 
c j l  na obradach Sęymik  >wych i t  u m v f  do Nayw . ż . ryeh  
o rozgraniczeniu u*t-w'*wyjfouawazy p rz ys ię gę ,  przys tąp i ł  
do pełnienia ob<;ty iąz-kó w ur«ędu  r w a ie g  y, '» niema ąc  
lokalnego mieszkaai* dik zafundowania ( ur y«d yk cy i  S ą d ó w  
sw oich  przeniósł  z-ę uo domu Jmć Panu Ze id  era na Hu-  
dni ck i ey  u l i c y  p o ło ż o n e g o ,  i o takow ym  pr re n ie i i en iu  się,  
j ,k równie o rospaozęoin oiągł.  50. S ą d o w n i c t w a ,  taterez-  
sowaoe  osoby prze z  Gazetę  Kuryera Lit*,  zawiadamia.

P r e z y d e n t  Sądu Gran. Appel* H ip o lit  W o łk .
Sejsratar* W i n c r o t y  D suk szs .

3 W  G u b e r a i i  Min kiey,  w Ptcm R o b i u j sk i m  żawis -  
duie  się S c h e i a  sądzona dla J W,  P oto ck ic h ,  pe  W W .  S w i -  
dach przez D ekret  E x d y w i z o r t k i .  Y/i*g Siela* a ttynen-

dusż
root-

cya  folwarku Ks*śe*, zawierająca ds-mow c ią g ły c h  3 
p łe i  m ęzkiey 8 żeńakiey  4 grunta z^*dziba»3i w łok  b. 
g o w  3 p rętó w  151 boru w  oZ ęśc i  na budowle' ed atoego  
morgo w g; Pu*tka i po  w łośc iaa‘ini»>. K t o Ł j  ż y c z y ł  tak o ­
w ą  schedę nacty d i  na d z ie d z ic tw o  ma aię u«Ltć do W .  Ż o ­
łę d z ia  A dw okate *ub»eiiow Mińskich m iesaksiącego  w  Miń-  
•k u  na u licy  K oytU now skięy .



2. E x c e r p t  ©świadczen ia  z Protokułu Potocznego  S ą ­
d u  G t l .  L i t e w s k o  W i l e ń s k i e g o  d r u g i e g o  D e p a r t a m e n t u  
•w d>cie m ż e y  w y r a ż o n e j  zap i sanego  p o d  p i e c z ę c i ą  t e g o ż  
S a d u  N o w e m b r a  5 dnia 1^17 r o k u  wydań .

4 Roku  * 8 . 7  no w em b ra  3 dnia .  N a  S ą d z . e  g ł ó w n y m  
L i t e w s k o  Wi leńsk im 2go D e p a r t a m e n t u  a t aw s ią c  ob e c n ie  
A d w o k a t  t e g o ż  S ą d u  W .  M o kr ze ck i  o ś w i a d c z e n i e i p o o i z . z e  
z a n i ós ł  i one do  w p is a n ia  w  P r o t o k u ł  p o d a ł .  ) s k o w e  tak 
s i e  w yra ża ,  w imien iu  J W .  Tomasza  M a ń k o w s k ie g o  R a d c y  
i  K aw al e ra  O r d e r u  S g o  W ł o d z i m i e r z a  lako  o yc a  1 “ a t u r a ‘- 
L g o  o p i e k u n a ,  a zaś w r z e c z y  E l e o n o r y  M a nk o w s k le y  me-  
k t n i e y  c ó r k i ,  i ako su kc es so rk i  po ma tc e  s w o ie y  zeszłey 
1  t e g o  świata E w i e  z R o a t o c k i c h  M a n k o w a k i e y ,  za ou uf e  
, ie  o ś w ia d c z e n ie  w e s p ó ł  z Ma ni fe s t e m z n a s t ę p n y c h  p o b u - t  
de'k s. p.  J e rz y  R o s t o c k i  S ędz ia  G r o d z .  P t t u  S ło n i m sk ie ­
g o  D z ia d  Z a ł ł c e y  s i ę ,  z a w i e r a i ą c  ś lubne  zw ią zk i  z Ju s t y ­
n a  P u c h a l s k ą ,  w z i ą ł  z n a c z n ą  w y p r a w ę  1 posagu g o r ą  zl t -  
r>Mch l o o . o o o  sam zas ma iąc  znaczne n» p r o c e n t a c h  sum. 
m y  o raz  Z ie m sk ie  d o b r a  w S ł o n i m s k i m  P t c i e  p o ł o ż o n e ,  
TdTeronim, D z i a d k o w i c z e ,  W o ł k o w s k i e  1 dalsze,  op i sa ł  dla  
ż o n y  s w o i e y  a babki D e l t  ki s t os o  w ną  re fo rmę  1 d o ż y ­
w o c i e  t ak  "więc s p o ł ą c z o n y c h  fundu szó w w c i ą g u  swego p o ­
ż y c i a  w s p ó l n ą  p r a c ą  <  s t a ran iem p o m n o ż y w s z y  nader  z n a ­
c z n i *  f o r t u n e ,  s p ło d z i l i ,  Medarda,  Ambro żeg o  synów ,  E w ę
1 L u d w i k ę  c ó r k i ,  a n a s tę p n ie  p r ze n ie ś  1 się do w je o z uo -  
śc i  n i e c z y n i ą c  ża dn eg o  r o z r z ą d z e n i a ,  lecz wsze lką  swo ią  
w ła s n o ś ć  z o s t a w i l i  n a t u ra ln em u wed l e  p raw L i t t  podz ia  
ł o w i '  ze zaś t o  p o t o m s t w o  b y ło  w o w cz . s  n ie l e t n i e  za te m
2 ca ła  s w o i ą  f o r t u n ą ,  dos ta ło  się w R z ą d  n s tu r a l n e y  o- 
c i e k i  s t r y io w  sw o ic h  r o d z o n y c h  Romana Pu łko wn ika  g w a r ­
d i i  Saskiey .  F r a n c i s z k a  Kapi t ana  w. Pol l .  T e o d o z y u s z a  
M e t r o p o l i t y  całey  r u s i ,  Michała Kanonika Mobile w>kmgo 
K o s t e c k i c h ,  w  d a l s z e y  kolei  c iotka się L u d w i s a
B o a t o c k a  zawar ła  zw ią zk i  sz lubne z P D sk o w ic k im  , a p o ­
t e m  p o w t ó r z y ł a  ma łż ń s t w o  z Bu . l a ck im  S ę d z i ą ,  ch oc ia ż  
a a t e m  w z i ę ł a  na r z e c z  po sa gu  do  40 ,000 z i ł  lednak uez 
p o t o m n i e  z c h o d z ą c  z t e g o  św ia ta  t ę z  summę p . sag ow ą  
p o w i ę k s z o n ą  p r o c e n ta m i ,  w r s p o ł  zl iczną rucno m- sCi ą ,  nay- 
n in ioy w a r t u i ą c ą  50 ,000  zł ł .  zo s t aw i ł a  wapadku  n ie l e tn . ey  
w ó w c z a s  s i e s t r z e  s w o i e y  a ma tc e  za ł ł ccy  się Ew „ R s to 
e k i e v  co w sz y s tk o  w t y m  czas ie jako i u ż  p e ł n o le t n i  obza-  
L w a n i  i i e y s i ę  ro d ze n i  s t r y i o w i e ,  M e d a r d  S ęd z i a  G r .  
-Nowo er .  i X  A m b r o ż y  P leb an  N o w o g t .  R o s t o c c y ,  c z ę ­
ś c i ą  w o b e c n y c h  f u n d u s z a c h  za w L da t i  1 rożne  iprocessa  
b e z  w ie d z y  s i o s t r y  sw o ie y  a ma tki  De l t k i ,  z obzałnem.  
P ł a s k o w i c k ‘emi i B u . i a c k i e m i ,  i daiszem.  o t ę z  pczos ta -  
ł o ś ć  wiedl i  K i e d y  w i ę c  t akim p o r z ą d k ie m  o bż a ł łn i  s t r y ­
i o w i e  o p i e k u i ą c  s ię  ma tką  D e l t k i  wsze lką  ley w L s n c s c ,  
ł « k  Z o y c z y s t e g o ,  M a c ie rzy k te go  majątku ,  j iko teZ  ze apa 
d k u  s i e s t r ze  L u d o w i c e  B u s ia c b ie y  na leżną  mi. li w s w o ­
im z a r z ą d z e n i u ,  zeszła E w a  Ro s tc c ka  p o d  rokiem r 8 ‘ 3 7^ ' -  
6  weszła w sz lub ne  zw ią z k i  z zał łm się J W .  T om as ze m 
Ma ńk o w s k im  R a d cą  i Kawa .e rem,  a choc iaż  n ie iednokro-  
t n i e  o w y d z i a ł  sob ie  n a l eż n y ,  1 p o w r o t  śWoiey w ł * « m « > .  
s p a d k o w e j  d op o m in a ła  s ię ,  i do  O e n e r s  nego o  w m  J o  
u k ła d a ć  umocowała męz* swego  a oyca  Del tk i  i \ \  . M a k o ­
w s k i e g o  n i g d y  i e dn sk  n ie o t r zy m a ła  s k u tk u  w tern z»s cza 
s i e  \  T e o d e z y u s z  Ros tock i  M e t r o p o l i t a  c a ł - y  r u  i 1 Ka­
w a le r  w ie lu  O r d e r ó w  z c h o d z ą c  z t e go  świa ta  zos tawi ł  
W summach  g o t o w y c h  i na ob i igach  gó ro  800.000 z U. oraz 
•znaczną r u c h c m o ć ,  b i b l io te k ę ,  b r y l a n t y ,  s r e b r o  s t o ł o w e ,  
K a w i a n e  i do o z d ó b  sw em u s t a n o w i  s ł u ż ą c e ,  c y m ,  m n d z ,  
p o i f - d y ,  s tada,  i w r ó ż n y c h  i n n y c h  zapasach g ó r o  n« Żll.  
- 0 0 , 0 0 0  w ar to śc i ,  n i e m n ie y  summę za De k re ta m i  W o l ,  u .
ak ie eo  t r y b u n a ł u  na S m o g o r z e w s k i c h  do 3=0,000 zL.  z o ­
s t a w i ł  t a k bż  d o b r a  d z i e d z i c z n e  w P t c i e  N ow og r .  l e / ą  e 
R u t a  r w a n e  naymniey  700 ,000  złł- s z acowan e ,  j a k o w y c h  
t o  w s z y s t k i c h  fu n d u sz ó w ,  t e n ż e  M et ro p o l i t a  R o s to c k i ,  p r z e ­
n iós ł  a k t o r s t w o  na Romana R o a toc k ie go  P u ł k ó w .  W  giv«r- 
d y i  Saskiey i ns zesz ią  E w ę  z Ro* t ock ich  Mańk<J / skę ma­
t k ę  D e l t k i  p o n i e w a ż  O b ż a ł ł n i  s t r y i o w i e  D e l tk i  Med ard  1 
X  A m b r o ż y  R o s t o c k i ,  z r ó ż n y c h  pobudek  od w sz e lk ie g o  
sp a dk u  p r z e z  t e g o ż  M e t r o p o l i t ę  Roa toc k ie go  oddaleni  z„,- 
s*ali N ie  obe c n o ść  wsza kże  w krain Romana R o s t  e k i g o  
P u ł k o w n i k a ,  a od leg łe  pomieszkan ie  Matk i  ża lą  e y  się,  t-e- 
po  t a k  zb l i żo ne g o  n a w e t  sp a d ku ,  n ie pozwoi i iy  oa i ęgn ąc ,  
b o w i e m  o bża ł łn y  M e d a r d  Ro s to ck i  znayduiąo  się w  k raiu 
U " p o s o b i w s z y  w c z e ś n i e  n i e i a k ;ś d a r o w n y  r ęc zn y  zapus, od 
z e s z łe g o  j akby X d za  M e t r o p o l i t y  na dobra  K u te ,  t e z  d o ­
bra  n i e w o l n i c ,  g w a ł t o w n i e  i p o d s tę p n ie  c s w i a d f t  inne nas 
fu n d u sz e  i a ko to :  su m m y  g o t o w e ,  o b a g i ,  s r e b r o ,  z ło to ,  b r y ­
l a n t y  b ib l i o te k a  iak się iuż  w y ż e y  p e m ie n i io ,  n a d e r  zna­
c z n y  walor  w y n o s z ą c e  p r e t o x t e m  exckut,</Tstwa t e s t a m e n ­
t u  zesz łego  M e t r o p o l i t y ,  t ak w S t .  P e t e r s b u r g u  w miey-  
, CB r c z y d e n c y i  «e»’ łego M e t r o p o l i t y , lakotez:  w  r o z n y e h  
in n y c h  m i e j s c a c h ,  o b ż a ł ł n i  Józefa t  Bułhak Bi-kt ip Brzeski .  
A d r i a n  H o ł o w n i a  B i s ku p  W i D ń .  Miko ł sy  RykoW iki B i ­
s k u p  T r o s d y y s k i  n i e m n i e y  i e g o  S u k c e s s o r  Jan Bykowsk i  
M a rs z a ł e k  Wie l i zak i  4 dal sze  obża ł łne  w i f d o m e  os o b y  w r z ą d  
s w ó y  zaięł> ' d o  d z i ś  dnia d z i e r ż ą ,  a g d y  w t ak im za uzu r -  
p o w a m u  sp a de k  po M e t r o p o l i c i e  z o s t a w a ł ,  n i ebawnie  z* 
k r o c z y ł  zgo«  X ię d z »  Micha ła  R o s t o o k i e g o  Kanorul  a Mohi -
ew s k i e g o  P leb a n a  S z w e k s z n i s i s k i e g o ,  p o  n im w i ę c  n o w y
o d k r y ł  s ię  spad ek  z wła s n eg o  i e go  z b i o r u  w summ ac h  r u ­

chom ośc i  g u r o  t o o . o o o  z ł ł . ,  l e cz  i  t e n  p o w i ę k s z e y  c * ę ś ć ,  
p r z e z  cbżs ł ło  M e da r da  R o a t oc k ie go ,  a t a k o ż  ze sz łeg o  1- n- 
c i szk a  R o a to c k ie g o  Ksp i t ana  w- Pol l ,  zos ta ł  z a b r a n y ,  z l>._h 
w i ę c  w s z y s t k i c h  f u n d n s z o w  matka  Z a ł ł c e y  się D e lk i  n te 
o t r z y m a w s z y  w y d z i a ł u ,  w r o k u  i 8 * r  Jun i i  7 ż y p  p r z e t i e -  
ł a ,  z o s t a w u i ą c  po  sobie i e d y n ą  S u k c e s s o rk ą  ż a l ą i ą s i ę  D e l k ę  
w  p r z e c i ą g u  zsś  t e g o  cz as u ,  Roman  R o s t o c k i  f u l k o j - . i k  
g w a r d v i  Ś s s k ie y  z s ze d ł  ze ś w ia ta  1 o g ó l n y  spadek  ze - tp-  
v n i a  sw eg o  p o M e t r c p .  całey Rus i  p o  X.  Kanon.  Mołn lew -kun 
1 po  K ap i t an ie  w .  Pol l .  R o s t o c k i c h  p r z e n i ó s ł ,  n» Z s ł i o y  
s i ę  D e lk ę  a t ą  ko le ią ,  Z t y c h  w s z y s t k i c h  s t o p n i o w ,  o r sz  
p o  ma tce  s w i . y  ża ląca  się ma iąc  n i e z a p r z e c z o n e  p r a w o ,  do 
f u n d u s z ó w  w y ż e y  p o s z c z e g ó l n i o n y c h  (z  o k s z y i  iż o b ż a łn i  
M e d a r d  i X .  A m b r o ż y  R o ^ o c c y  w ie t o l i cz nc nu  t r an za k t am i  
są  usun ięc i  o d  s u k c e d o w a n i a )  w t r a k c i e  s w e y  n i e l c t n o ś c i  
g d y  d o w i a d u i e  s ię  że O b ż a ł ł n y  M e d a r d  Ros ocki ,  n i e  w y ­
d z i e l i w s z y  s i e s t r z e  s w o ie y  a ma tce ż s l ą c e y  się ze sz łey  E -  
•wie «  R oą to c k ic h  M a ń k o w s k ie y , z f u n d u s z ó w  o y c z y s t y c h  
i macie rzyr i sk ioh  c a L z u e y  c z ę ś c i ,  t e ż  fundusz? f r im ur -  
c z y s z  do b ra  n ie d z ie ln e  D z i a t k o w l c j e ,  W o ł k c w s k i e  33 d y ­
my i kilka seso w ł o k  o b s z i r n c ą c i ,  nu -woln ie  'Ot-żałhi Ig na ­
cemu  Hrab i  T y z e n h a u z o w i  Sze fowi  gwac dy i  p iegzey L  Ltey 
i K aw al e r o w i  w ie lu  O r d t r ó w  w y p r z e d a łe  ś,  a d r u g i e  dobra  
Mi e ro n im  takoż m e d z i  lne wła?n?mi d ł u g a m i  o b c ą ż y w s z y ,  
p o d  k o n k u r s  o d d a ł eś ,  r ó w n i e ż  po  c i o t c e  ża ląoey  g;ę bez  
p o to m n i e  ze sz łey  L u d o w i c e  z R o a t o c k i c h  Płasko w ickiey 
a p o t y m  B u s i a c k i e y  S ę d z i n ie ,  spad ek  g u r o  7 0 ,0 0 0  z ł  ża- 
l ącey  się n a l e ż n y  zaorawszy  u z u r p u i v s z .  N a d t o  s p e d . k  
w p r o s t  p r aw ie  na samą i e d n ą  d n s  Del lkę  należny,  po  ze- 
s z ł y c h  T e o d o z y u s z u  R o j t o c k i m  M e t r o p o l i c i e  Rus i  i X M i ­
chale Kanon iku  Moh i l ews k im ,  po F r a n c i s z k u  Kwpita ie w. 
Po l l  i K o m u n ę  P u ł k o w n i k u  g w a r d y i  Saskiey R o s to c k ic h ,  
n i e w o l n i c  aam iedf n (ze  a k m k u  r ó ż n y c h  opi sow niemaiący 
od t t g o ż  spadku  żadn ego  p r awa)  zawłodał t-s  t r w o n i s z  , a 
m ia n o w ic i e  d o b r a  R u i e  z a t i y n e n c y » m i  w P t c i e  N o w o g r .  
różi .omi n iepr sWami  opisami  zadzi* r zswiaśz ,  d ługami  o b a r ­
czasz ,  c b i ę b  o n y c h  z m n i e j s z a  z 1 z u p e łn ie  n i s zcz ysz  ró żn e  
z ro ż n e m i  osobami na y. m i t r  . żenie  D t l o e  na leżnego  w y ­
dzia łu .  a mis. . -owicie z  Obż'ał łiui H;»*owic*ami ,  P iaskówi -  
okię ini ,  Bu s i ac k ie m i ,  Pu c lwl  kiemi  z Ro s tock iem i  i i nnemi  
osobami z m o w n e ,  k o n d y k t o w e  ku k r z y w d z i e  Delki  za p i s y ,  
d e k r e ta  s t a n o w is z ,  w s z ę d . i e  1 p r z e d  k aż d ym  e x y s t e r i c y ą  
na św ie c  ie D e lk ( z a k r y w a s z ,  w  żadn ym t r an z ak c ie .  w  ż a ­
d n y m  D e k r e c ie  o Dc lc e  n ic  uie  wzmi suk u ie sz .  R ó w n i e ż  
i O b ż a ł ł n i  B i skup i ,  Bu ł hak ,  Hołow nia ,  Byk wski  i i ego 
S u k c e s s o r  B y k o w s k i  Mar.-załtek, za d z i e i ż s w s z y  spadek z e ­
sz łego  M e t r o p o l i t y  g u r o  1,3 0 ,000 zł ł .  w y n o s z ą c y ,  w kon- 
riykc-.e i d ą c  z O b ża ł ł m  M e da r d em  Rosto< kim bez by tn .  ści  
Deiki  oa sz k od ę  ley,  w b ą d z i e  Z ie m .  N o w r g r .  w-̂  Są i r  
G t ł .  Grodzieńskim a dalsi na S ą d z i e  zj - u lo w y m  Ex<ł jn . | .  
żo rskim w M - r p n i m i e  rozpraw uieoie się z m ów ne  Dekret .* 
f , rm uv ec ie ,  » t»k«Ż 1 O b ż z t ł y  S z e f  T y z e o a h s u z  w i e d . ą e  
że  D< Iks w s t o p n i u  o y c a  1 ma tki  D z i a tk o w ic ż  i e s t  w c z ę ­
ści  zna- zney d z ; e c z i c z k ą ,  bez  ża d n eg o  od D. lki prawa,  
t e ż  c z ę ś c i  D-' iaf ko wicz p o s y d u e s z ,  l i f traty zbie rasz .  P r z e ­
t o  zęby z t ą d  Ż . d i a  s t r a t a  1 szkoda n i - nas sę po w al a ,  ż e b y  
D ek r e t a  u k ła d y ,  t r a n z ak ia  nal krzv w d ę  n i e d z i s t y  się n im e y -  
, z y m  oś w ia d c z e n ie m  w s z y s t k i c h  w ogó lnośc i  o s t r z e g ę  się,  
8 r azem t- z ,,.s y s  k ich O b ż a ł ł n y c h  m a m ł e s t u i ą c ,  obok t e -  
„o  J W  Radca i K aw al e r  Tonmsz  Ma ńko ws k i  lako o y c i e c  
f  na t u ra ln y  opieka- - ,  • a E le on o ra  Mańkowska có rka  lako a- 
k t o r k .  t r . e esy*. r azem  zi -powiadaią że w  awoim czas ie ,  miey-  
■ c z  O b ż  <łm: kiokami  p r a w a ,  w d < p o m o i e t u u  się tw o -  
i e y ' w t a s i u s e i  c z yn ić  nie 1 an iedbaią  U t e g o  o św ia dc z en ia  
p o d p i -  rys ’ ępny.  Rf.f i F r a n r u z e w i c z .

X g c d n o  z c r o t o k u ł e i u  P o t o c z n y m  K ą d u  G ł ł .  S e k r e ­
t e r  z D ob rzańsk i .

Kance l .  L u d w i k  R a c z y ń i k i .

3. JPa-ni Alexa nd ra  G e n d e s s e  d o p i e r o  Kamińska ,  zay-  
rnuiąca aię e d u k u c i ą  m ł o d y c h  pan i en  d o t y c h c z a s  p o  do-  
n.ech o b y w a t e l s k i c h  , p r z e d ó ę w z i ę ł a  z a ł c z y c :  p e n s s y ą  
p u b l i c z n ą  w mieście  R o s i e m a c h ,  g d z i e  l e k o y e  b ę d ą  d aw a -  
a e  j ę z y k a  R o s a y y s k ie g o ,  F r a n c i z k iego,  N i e m i e c k i e g o ,  mu-  
z v k i ,  i  t e g o  w s z y s t k i e g o  co  U n i w e r s y t e t  Jego l m p e r a t o r -  
k i e y  Mośc i  p r e p i g u i c ; o s o b y  ż y c z ą c e  p o w i e r z y ć  s w e  
c ó r k i  mog ą  u m i e s z c z a ć  u I n s t y t u t o r k i  r o c z n i e  lub p r z y ­
c h o d z i ć  n a  l e k c y e  m ie s ię cz n ie .  Datt .  R o k u  i g r ;  w Roaiey-  
u ia oh .

a N i ż e y  p o d p i s a n y  maiąc  p r z e z  J W .  W o i e n n e g o
G u b e r n a t o r a  Rz y m s k ie g o  K o rs s k o w a  dn ia  14 msca Augu  - 
s t a i 817 t o k u  p o d  N.  1659 w y d a n y  sobie p a s z p o r t  ns u -  
z dę  za g r a n ic ę ,  do P ru s s ,  A u s t r y i  1 S a x o n , j z t e rm in em
ro m i e s i ę c z u y m  k t ó r y  g d y  b ę d ą c  iuż  w L i p s k u  l p o w r a ­
cają na g r a n ic e ,  naszą ,  a d n o t e w a n y  m e w i a d c  mym spo sob em  
zg i n ą ł ,  o z w r u c e n i u  mu leżel i  p r z e z  kogoś  z r a  ez ion y
t e d z i e  * o ś w ia d cz en ie m  w d z ię c z n o ś c i  n a y p o k o r u i e y  npra-  
szV O r a z  aby się d r u g i  m e  wa ż y ł  t a k o w y m  p a s z p o r te m  
za g r a n i c ę  oddal ić  l u y m o c m e y  os t r zega .

H uw s ie y  Z e l k o w i ę *  Z,alkindj ,
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DODATEK. TRZECI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ner 5,

‘ W i l n o  D n i a  i 5 S t y c z n i a  1818 R o k u .

O B W  I E  S Z C Z E N  I I  
Polne ProwiantskieKommissyonierstwo «<]. 

dzielnego Litewskiego Korpusu, 'stosownie do 
woli JEGO CESAR ZOWICZG W 8KIEY MO­
ŚCI i WIELKIEGO X 1ĘCIA KONSTANTY  
NA PAWŁOWICZA, wzy wa nittieysZym 'ży­
czących weyse w targi licytacyine na dosta. 
we c!la tegoż korpusu zapasów prowiantu 
i . ‘furażu ,S»d dafcy igo czerwca 1818 do 
dnia igo stycznia 1819 roku, a Wszczeguł. 
ności: dla ‘ oddziałów Gwardyi. Kompanii Ar­
ty llery i i innych Komend w Warszawie znay- 
duiących cte, do Warszawskich i Pragskich 
magazynowi mąki 12565 czetwertni 4 c*e- 
twerykow lub też żyta 18266 korey Warszaw 
skich, krup A 6 28 ązetwUnni 5 czetwierykow  
2J- garcy. 'owsa 57196 czetwiertni 4 ezetwe-  
rykow. 6 garcy, siana 247721 pudów 10 fun­
tów, słomy \57825 pudvw 20 funtów Dla 27 
pieszey dywizyi rozlokowaney w Grbiizień- 
skiev GubeSrnii wpowiata.h: Liuzkim. No- o- 
grodzkim, Słonimskim, Różańskim, Kobrjń  
skim, Brześuj - Litewskim, Woikowyskmi Gro­
dzieńskim i Pruźnńskim; niewnuey. dla nie- 
należących do tego korpusu, lecz w ubrelie 
onego znmyduiących się mieysedwey straży: gro. 
dzieńskiego garnizonowego batalu nu, i Powia­
towych Jnwałidnych komend, a w oguie na 
Grodzieńską Gubernią mąki 60,527 czetwertni, 
krup 6780. czetwertni 5 czetwerykow i  gar- 
ce. Dla 28ey pieszey dywizyi rozlokuwanćy 
w  Gubermi Wołyńskiey, w powiatach. Dubień- 
skim, Łuckim,, Kowelskim, Włodzimierskim  
Ostrogskim, Zasławskim, Rówieńskim, Krze­
mienieckim, i Starokonstantynowskim ; nie- 
mniey, dla nienaleźących do tego korpusu 
inieyscowey straży Powiatowych Jnwałidnych 
Komend, a w ogóle na Wołyńską Gubernią: 
mąki 5g4 4 i czetwertni 2 ezetwervki, krńp 
6706. czetwertni, 7 czetwerykow 7I garcy. 
I w Obwodzie BiałostooKim dla nowo-formu 
iących się dwóch grenadyerskich i iednego 
karabiniernego polków, w Powiatach; Biel­
skim V Brańskim; tudzież, dla nienaleźących 
do korpusu: mieyscowey straży: Białostockie­
go garnizonowego batalionu, i powiatowych  
Jnwałidnych komend, a w ogule na obwod 
Białostocki: mąki 15807 czetwertni 4 czetwe­
rykow, i  krup *2g4 czetwertni 3 czctweryki 
5 garcy.

Targi na dostawę prowiantu i furażu dla 
woysk w Warszawie i okolicach oney kwa- 
terujących, w myśl woli JEGO CES A BZOWI- 
ę z O W S K I E Y  M O T I WIELKIEGO X1ĘCIA 
agitowane będą, w tein Kommissyonier- 
Stwie w miesiącu marcu roku bieżącego targ

O B i ,  n  B A  E H  I  E.
IIo^cBoe IIpoBiiBumcKae KoMMucionepcmBO 

ornAb^BHaro TiimoEcKaro K op nyca , no n<<B<oib. 
Him E F O  H M f lE P A T O P C K  A TÓ BŁICO ’SE. 
C TBA  r O C y ^ A P / l  IJEC A PEB H TA  n BETU  
K A P O  -KHH3 H  K O B C T A H T H H A  l lA B A O -  
BIPIA, flb/iaeniŁ Hpe3b c ie  Bbi30Bb meyuaoumxb  
kb mopraMŁ n a  noęrnaBKy 43a ripo^oiso-iŁcuiBia 
cer o  jtoprryca x b  i r o  Ikjhh 1818 no  l e  IY h-  
Bapa 18 1 g ro.toBb npoB iaam a n ifiypaata. hmhh. 
"no.- 4afi i  Bap4eficKHXb no^ROBt.., ApinHyi^epiń- 
CKHXb pom b n n p o ’m x b  KoMan4b Bb B apu ia-  
»b Ha7co4 HKj[HxcH Bb BapoianeKie u IIpaiOK e  
M ara3e ń u w  Myim 12 ,5 6 5  ucniBepinew 4 ucmBe-  
pMKÓBb H4 H B^bem o OHOft p i K H  18 ,255  B })- . 
inaBCKHXb KOppoEb; Kpynb 1,628 u e iu m p n ie ń  
5 HemBepiiKOBb 2i  rapHpoBb , oBca 6 7 ,1 9 5  
^ernBeprrrefi 4 HeriiBcpHKOBb, 6 rapHip>Bb; cbna  
247 ,721  n y 4 b  10 $ y Hm cB b , 'coaomŁi 6 7 ,8 3 6  
n y j b  20 {JjymnoBb, ,4 m  27 nbxoiinioft Ą h b m -
3iu pa o n 040JK en ho Fi TpoMleHCKOft Xy6epHiH  
Bb noHbtxiaxb : Tn4CKoMb, HoBorpyĄCKOMb , 
C^OHllMCKO'Mb , PoatailCKOMb , KoGpHHCKOMb , 
Iipecmb TniBOBCKOMb , BoylKOBŁlCKOMb, Pp<)4 - 
HeHCBOMb u OpyaiaHCKoMb, a inaKbHte 4,1a 
«enpHHa43e>Kainnxb Kb Kopttycy , ho Bb pa-  
ioHb OHaro Haxo4aiHHxcn so^m peH H eił em p a-  
3kh 1 p 04He'HCKaro r a p m i30HHaro Eama4ioHa u
y b 3 4 HŁIXb HHB3 3 H4 HblXb K o M a H 4 b ,  B C e r O  HO
T  po4ueHCKotł ryBeprmi My u u 6 0 6 2 7  uernBep- 
•m ef l ,  K p y n b  - 6 7 8 0  "'Jem Beprneń 6  MeniBepHKOBb  
’2  r a p r fp o B b .  y ł a a  2 8  n b x o n i H o i i  4HBU3in p a c -  
nn,io>K ei!H ow B o ^ i ł i h c k o h  l  y Q e p n i n  b ł  HoBb- 
r n a x v .  ^ lyóeH C K O M b, . T y p u o M b ,  K o B e ^ b c n o M b ,  
B ^ a 4 HMHpCKOMb, O cm pO rC K O M b, GaC^aBCKOMb,  
PoBCHCKOMb, KpeMCHCpKOMb u C m a p ó B O H c n ia H -  
1UHHOBCKOM1.; a  m s K t a i e  h 4.1a H e n p n H a 4 , ie iK , i -  
m n x b  Kb K o p n y c y  E H y m p e n n e r i  cm p aiK H : y b .  
-'34MŁTXb n H B a^ H 4H b ixb  K o -M a ń 4 b  B c e r o  n o  B o -  
jibiHCK 1.ń I y ó e p n i n :  iwyKH 3 g , 4 4 i  n e m B e p m n  2  
U e n iB e p n K O B b , « p y n b  6 7 0 6  u e m B e p m e f i  7  
n en iB ep u K O B b  7 2 .  r a p H p o B b  n  B b B h i o c m o p ; -  
b o h  o G i a c i n n  ą a h  i f j o p M H p y r o ip H x c a  b h o b b  
TIByxb IpeHagepcKHXb h ogHoro K apa6nH ep-  
H aro  n o . iu o B b  b b  Bb^bCKOMb h  BpaHCKojvib  
IIoB bniaxb , paBHo H e  npnna4^e}Kau4HXb k b  

K o p n y c y  B n y u ip e H H e f i  c m p a H i n  B b , i o c m o a o « a -  
ro I apHH30HHaro BarntMiOHa 11 yb34Hbixb h h -  
Ba3H4Hbixb KOMaiiflb B c e r o  n o  B b ^ o c m o K C K o S  
<o 6 ^ a c f i in :  y i y n n  1 6 8 0 7  H e m B e p m e i i  4  u e n iB e *  
p i m o B b  u  K p y n b  i 2 g 4  * i e m B e p m e f i  5  4 e n i B e -  
pHKOBb 5 ra p H p O B b .

l o p r n  Ha nocmaBKy nponiaHma n divpa-  
>«a w n  BOiicKb Eb Bapuianb h oKp y « I10cmk 
KBapm 11 p y io  114ux b  Cb ymBepH?4*'Hifl E f 'O  TT\r
TIE PA T O PC  KATO B L IC 0 4 E C I BA I4ECAPE 
B1PIA 6 y 4 y m b  npoH3B04 nnibCB Bb c e Mb  Eom- 
MHcioHepcrneb ub Mapmb wbcapb eero ro4a



pierwszy, u ,  drugi i 5, a trzeci 15 drtia mar­
ca, a przy tern na dobicie targów dni trzy 17, 
19 i łzo dzień tegoż miesiąca marca. Dla woysk 
zaś w granicach Państwa liossyyskieg© rozpo- 
łoźonych. Stosownie do urządzenia Prowiant- 
skiego w dniu 25 marca 1816 roku N # y -  
w y ż s z y  m Rozkazem konfirmowanego, czy­
nione: będą targi w Skarbowych Izbach w  
Grodzieńskiej', na dostawę prowiantu wyra- 
chowanego na Grodzieńską Gubernią W mie­
siącu lutym r, -b. targ pierwszy 4, drugi 6, 
a trzeci .Sgo, dnia lutego, nadto dni trzy dla 
dobicia targów 10, 12. i i 4 dzień tegoż mcaj 
w Gubernii W ołyńskiej na dostawę prowian­
tu wyrachowanego na Gubernią Wołyńską po­
dobnież w miesiącu lutym r. b pierwszy 21, 
drugi 25, a trzeci dnia 25, lutego; nadto trzy 
dni na dobicie targów: 27 lutego 1 i 3 mar­
ca ; w Hządzie źaś obwodu Białostockiego na 
dostawę prowiantu wymchowanegfi na obwod 
Białostocki naznaczone targi w tychże samych 
terminach, co i w Grodzieńskiej Skarbowey 
Izbie.

Stosownie do woli JEGO CESARZO- 
WVOZOWSKIEY MOŚCI W ielkiego Xięcia 
Życzący wziąć na siebie Liweruuek obowią­
zani są dla zabespreczenia w tem względzie 
Skarbu-, złozyć kaucye na piątą *część E iw e .  
runkowey Summy, a po zawarciu Kontraktów 
będą niezwłocznie wydane Kontrahentom za­
datki naprzód, również na piątą -część Sum:;.j 
Liwerunkowęy, lecz za osobną iuż kaucyą. 
Pieniąd-ze Zadatkowe przed nadejściem tar­
gów będą przesłane do Izb Skarbowych, aby 
Kontrahenci niernieli naymnięyszey zwłoki 
W odbieraniu onych

Warunki potwierdzone przez JEGO CE- 
SARZOWICZOWSKĄ MOSC — mogą w każ­
dym czarie bydż widz-iaae przez życzących usku­
teczniać wspomnioną dostaw ę, albowiem te  
znayduią się tak w tern — Kommissyonierstwie, 
iako tez w Jzbaćh Skarbowych Grodzieńskiey 
W ołyńskiey , i w Rządzie 'Obwodu Białostoc­
kiego.

0 6 epb - l i p  oeianm Meucmepb

Hjienb

nepBŁńł 11, nmopofł 15 11 mpemifi i 5
a aarnbMb rrtpn nepeinopaiKH .17, 19 u 21 nnc^n, 
niorom e wapnia Mpa. A./j.ia bohcbb e t  rpaHU- 
paxii Poccin pacnoaojKetiHbrxb n a  ocHOBaniH 
noyioiKcnia o IIpoBiaHniCKospb 3'ripaB3‘<HiH bb 
23  fleiiŁ siapma 1816  104a BL1C04AMI1IE  
KoHcJjnpMOBannaro bu KaBeimbixb' UayutniaXb, 
naui i  mo. bi> 1 po^HeHCKou, na nocmanuy Ti p o - 
Biaurna ncunc^ienHaro no 1 po^iieHCKoń Fy6ep» 
urn h ł  (Jiespertb MbcBiąb cero ro4a ne/piBiił 4, 
Bmopeii 6 n inpermfi -8 Uneyin , a aaunbwb 
rripn n e p em o p a u u i 10, 12 11 i 4  uhgbb m o ­
ro jkc ijiciłpayn*., bb dlo^fiiHCiKoń na nociriaB- 
«y  npoiiiaurna ncsuc^eHiiaro no  Bo-ihincijofi 
I jG epnUi  cero t o 4 a  bb mowbme c|k Bpnyih 
Tupb nepBbin 21 , Brnopoń 25 h m pein iu  25  
uncyii. , a samb mb in.pn ncpeniop ;s«n  27 
npa3H 1 h o  wapnia,  n bb Jąb/iUcmoucsoiWb 
ofiyiacmnoMB IIpaB^enin Ha nocmaBBy iipoBiań- 
m a  HCMucBennaro 110 BbaocniojiCK<iń ofiwacniH 
bu rnbrie caiw-Me cpoim n a i a  h b b Fp-f^neH1- 
ckoh KaocHHOM riaoaaii).

t ł o  con3fcojieHiro EFO IIIMOEP 1 PO^CKA- 
F O • B IjI C O ’ IE C I B  A Jj, EC A1 * E B114 A • weji a io mi 0  

B3HUIL Ha ce6a m o sp n jB , np n  ceai o pa3b 40a- 
jkhw bi> oóeau eu eu ie  na3HŁ>i iipeflcfijaBrirnb 33- 
3o rn  na nam y io  iiioolko 4aemii rio /tpa^sofi cym- 
mbi; a no aaiiiio^eii ito Hm pan nrOB’i* Heiue43eH- 

-110 óyąyniB 'Bbi4arifai n o 4 p n 4 u rurnmcb :3a 4 am  k u  
bb nepetfu  raome 4 0 -nainoń naci n u  ri 04 po 411011 

'cyanvibi noĄB ocoGbie B ajoru , 3a4arnoHHhie 4enb- 
t h  npe4B  HacmynneaieRrb moproBŁ •6y 4yrni» 
-BBic-iaHU Eb >Ka3ennBre XlaaarnBi ,4a6bi n o 4 p a _  
.4n.Bi11i.ecb ijHHiiayio neivie^ui jviorvna nońyuarnŁ 
OHbie.

fKoH4Hpin y  mB ep  >k 4 e n a Me E F Q  H I i r iE P A -  
T O P C K IIM rb  B b lC G  H E C T B O M b  H E C A P E -  
RH vIE M b  44a npe41.aB3f.1na iKe^aioiummł n p n  
chxi> m o p ra x b  bo bchkoc npe&TH mohiuo bh- 
4bnib bb ct’Mb KoRiMncioHepcinEb , a  ipafeHo a  
Bi, Ka3eBHbixb Ilaanmaxb : FpoflueHCRorr., Bo-
ZŁIHCKOft U B-b łlbaOcniOKCKOMU <0030X151 HO Mb 
HpaB30HiH.

>t J ia ea A ep l CrpeCupKiu.

KoM.niiciouepcmea HnMKoecKin.

Cetcpernapb TyAatib,


